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Dychów przeżywał 4 bm. pod. 
Wójne święto. Ruszyła „pe łną 
w odą“  e lek trow nia , a dla ucz- 
czenia 70 rocznicy powstania 
W ielkiego P ro le ta ria tu , e lek
tro w n ia  na wniosek załogi p rzy . 
ję ła  im ię  L u d w ika  W aryńskie
go. im ię  wodza pierwszej rew o
lu c y jn e j p a r ti i po lsk ie j k lasy 
robotniczej.

E lek trow n ia  Dychowska, to 
na jw iększa w  Polsce e lek trow 
n ia  wodna. Moc jednego je j tu r .  
bozespólu rów na się mocy 20-tu 
e lek trow n i wodnych re jonu je 
leniogórskiego. Zbudowana w y 
s iłk iem  rą k  polskiego rob o tn i
ka i  inżyn iera, oparta na ra 
dzieckie j dokum entacji, w ypo
sażona w  najnowsze radzieckie 
maszyny i  urządzenia, wspoma
gana radą i  pracą przez ra 
dzieckich specjalistów, stoi oto 
Przed nami, przybrana odśw ięt
n y m i flagam i.

Już ostatnie godziny dzielą nas 
od uruchom ienia e lek trow n i. 
Jeszcze ostatnie zabiegi kosme
tyczne. jeszcze ostatnie p y łk i 
ku rzu  ściera maszynista Józef 
Bernadt. pe łn iący dziś służbę 
przv świeżo lak ierow anej, pach
nącej farbą ole jną maszynie. 
Bernad t trosk liw ie , po gospo- 
dsrsku spogląda na nią. N ie na 
darm o b ra ł udzia ł w  je j m on
tażu. zna każdą je j cząstkę,

W  w ie lk ie j h a li maszyn nie 
w idać n iem al ludzi. Dwóch t y l 
ko zapisuje coś na arkuszu pa
pieru. To jest w łaśnie to typo 
we dla Dychowa — pełna auto
matyzacja.

*
Z jeżdżają się zaproszeni go

ście. Z a jm u ją  miejsca przed 
trybun ą  delegacje z okohcznych 
zakładów  pracy, wsi, PGR-ów, 
spółdzielń produkcyjnych . T u  i 
ówdzie szarobłęk itny m undur 
górnika, barw na chusta chłop
ska. u n ifo rm  wojskow y.

Godzina 10.30. P rzybyw a w ła 
śnie m in is te r energetyki tow. 
Jaszczuk, przedstaw icie l han- 
d łow yf-ZS R R  w  Polsce K az iu - 
kow , przedstaw icie le w ładz 
m ie jscow ych i  województwa.

Uroczystość zagaja tow . J u 
lia n  Tomczak, b y ły  parobek 
fo lw arczny, a dziś suwnicowy, 
przewodniczący rady zakłado
w e j dużego zakładu pracy. 
P rzem aw ia ją  ko le jno  — tow. 
m in is te r Jaszczuk, dy re k to r e -  
le k tro w n i tow . R ogaliński, k ie 
ro w n ik  ek ipy radzieckich spe
c ja lis tów  — tow. F ila re tów , 
przodow nicy pracy. Raz po raz 
zryw a ' się burza oklasków, 
brzm ią o k rzyk i na cześć p rzy 
ja źn i polsko -  radzieckie j, na 
cześć towarzysza B ie ru ta , na I 
cześć W ielk iego Stalina.

Po przem ówieniach —  u ro - i

czysty a k t dekorac ji w ysok im i 
odznaczeniami państw ow ym i 
zasłużonych członków załogi, 
nagrodzonych za tru d  o fia rny, 
za pracę, nie liczącą się z go
dzinam i wypoczynku.

K im  są ci ludzie? Oto oni — 
M icha ł Kościów, s ta ry  m ajste r 
ślusarski, k tó ry  40 la t przepra
cował w  zawodzie, a dopiero 
tu  — na budowie Dychowa, do
piero w  Polsce Ludow ej awan
sował na k ie row n ika  robót re
m ontowych. Dziś został udeko
row any Orderem  Sztandaru 
Pracy I I  klasy. Z ło te  Krzyże 
Zasługi o trzym a li: dyr. Ryszard 
R oga liński — daw ny robotn ik , 
dziś dy re k to r w ie lk ie j e lek
tro w n i i  Jan W olny — k ie ro w 
n ik  montażu. Ponadto siedm io
ma S reb rnym i K rzyżam i Zasłu
g i i  trzem a B rązow ym i udeko
row ano szereg zasłużonych 
członków załogi.

G dy o rk iestra  gra „M iędzy
narodów kę“ , pieśń pode jm ują 
setk i uczestników uroczystości.

Zb liża  się m om ent urucho
m ienia. Przechodzim y z dzie
dzińca na halę maszyn.

Godzina 12.44. M in is te r Jasz
czuk przekręceniem  kon tak tu  
włącza maszynę, rozlega się c i
chy w arko t. Skom plikowana, 
niewidoczna apara tu ra  zaczyna 
pracę. W  napięciu oczekują fa 
chowcy na chw ilę , gdy praca 
ta, zm ieniona w  prąd, zasili 
sieć.

M ija ja  dw ie m in u ty . Cichy 
trzask. T y le  czasu trzeba było, 
by apara ty  zsynchronizow ały 
napięcie turbogeneratora z na
pięciem sieci, by prąd z D y 
chowa pop łyną ł po przewo
dach.

Radość nie ma granic. Człon
kow ie załogi składają sobie na
wzajem gratu lacje. Z w arta  g ru
pa otacza radzieckich inżynie
rów. D ziękują im , dzięku ją z 
serca, za pracę, za pomoc, za na
ukę.

Towarzysze H enryk  Lagucki i 
Edward Myszka przyjechali tu 
z e lek trow n i z B ia łogardu.

P ierwszy jest dyrektorem  
e lek trow n i cieplnej, zaczął od 
w artow n ika . D rug i, to ślusarz — 
specjalista od rem ontów  urzą
dzeń elektrycznych. Z e lektrycz
nością są „za pan b ra t“ . A D y
chów oglądają z zapartym  od
dechem. N ie m ają słów dla w y 
rażenia podziwu dla w spania
łe j au tom atyzacji i maszyn.
•  Dochodzi c ichy szum pracują
cej maszyny, słychać z dołu g łu
chy łoskot pieniącej się wody.

Jeszcze jeden ob iekt pracuje 
dla pokoju, dla socjalizm u, dla 
dalszego rozw oju Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej.

C E LIN A  K U L IK

Okręgowe komitety wyborcze Frontu 
Narodowego powstają w całym kraju

IIuszyl,i elektrownia w Dychowie

( [ )  D nia 4 bm . w  w ie lu  okręgach w yborczych przedstaw i
ciele społeczeństwa w y b ra li okręgowe ko m ite ty  wyborcze 
F ron tu  Narodowego.

W sto licy odbyły się takie  
konferencje m. in. na Ochocie.
Grochówie i w  W ilanow ie.

Przedstaw iciele społeczeństwa 
Ochoty na zebraniu wyborczym  
Okręgowego K om ite tu  W ybor
czego F rontu Narodowego p rzy j
m ow ali przem ówienia go rącym i 
okrzykam i na cześć Prezydenta 
Bolesława B ieruta, na cześć 
Frontu Narodowego, na cześć 
Ludowego W ojska Polskiego.

O pełnym  zrozum ieniu zadań 
Frontu Narodowego świadczy m. 
in. wypow iedź w  dyskusji przo
downika' pracy Stefana Somkt:
„Z  dum ą i radością oświadczam, 
że biorąc czynny udzia ł w raz z 
załogą m o je j budow y w  ruchu 
współzawodnictwa systematycz
nie przekraczamy podejmowane 
przez nas zobowiązania. Pracu
jem y z zapałem. W okresie w y
borów j.a i inn i robotn icy na
szej budow y wzmogą jeszcze 
bardzie j w ys iłek , aby szybciej 
rosła s iła  naszego Ludowego 
Państwa“ .

Przedstaw icie l in te ligenc ji 
pracującej, p racow n ik  Ins ty tu tu  
O nkolog ii —  dr Anna M adej- 
czuk, zabierając głos w  dyskusji 
wskazała na o lbrzym ie m ożliw o
ści, k tóre Polska Ludowa otwo
rzyła przed pracow nikam i nau
k i oraz na ogrom ny rozwój o- 
p ieki socjalnej nad obyw ate
lem. M ów iąc o swoim  In s ty tu 
cie d r M adejczuk pow iedzia ła :
„ In s ty tu t, w  k tó ry m  pracuję, 
powstał przed w o jną  ze składek 
społeczeństwa, gdyż ówczesny 
rząd nie posiadał na ten cel 
żadnych funduszów. Pomimo te
go na skutek wysokich kosztów 
leczenia s łużył on ty lk o  na jbo
gatszym. Dziś ilość łóżek w  sto
sunku do r. 1939 wzrosła 
9 -kro tn ie “ .

W w yn iku  w yborów  w  skład 
Okręgowego K om ite tu  W ybor
czego F ron tu  Narodowego weszli 
m. in.: ja ko  przewodniczący —
Edw ard Korzeniow ski, przewod
niczący Rady Zakładow ej W SK,
Czesław P ien iak — m ajste r m u
rarsk i, w ie lo k ro tny  przodownik 
pracy, H enryk  Stolarek — I  se
kre tarz K D  PZPR, Anna M a
dejczuk — lekarz, odznaczona 
S rebrnym  K rzyżem  Zasługi, Ewa 
Crossowa — gospodyni domowa, 
oficer WP — M ichałow icz i inni.

W W ilanow ie  zabierający głos 
w  dyskusji robotn icy i chłop i z 
gromad nowowłączonych do 
W arszawy oraz pracow nicy u- 
m ysłow i w  wypowiedziach 
swych podkreśla li, że do w ybo
rów  pójdą zespoleni we Froncie 
Narodowym , że jeszcze lepszą 
w yda jn ie jszą pracą starać się

B ezparty jny  rob o tn ik  z Z ak ła 
dów T ransportow ych B udow n i
ctwa M ie jskiego W arszawy — 
Konieczny m ó w ił: „M am y ju ż  
tysiące odbudowanych m iast i 
wsi, m am y nowe osiedla miesz
kaniowe i zakłady przem ysło
we. W szystko to osiągnęliśmy 
zjednoczeni we wspólnym  w y 
siłku. M am y powody do rado
ści i dum y, ale stać nas na je 
szcze większe sukcesy. D latego 
m usim y jeszcze bardzie j z jed
noczyć się w  szeregach F ron tu  
Narodowego“ .

O fice r Troszczyński przedsta
w ic ie l żołn ierzy ludowego W o j
ska Polskiego m ó w ił: „W  P o l
sce sanacyjnej burżuazja bała 
się głosu żołnierzy. Polska L u 
dowa zagwarantowała żo łn ie
rzem pełne naprawdę dem okra
tyczne prawa. Zjednoczeni we 
w spólnym  Froncie Narodow ym  
wraz ze sw ym i o jcam i i  braćm i, 
rob o tn ikam i i  chłopami, żo łn ie
rze nieustannie podnosić będą 
obronną siłę P o lsk i Lu do w ę j“ .

*
W  w oj. koszalińskim  powstały 

okręgowe K om ite ty  W yborcze 
F rontu  Narodowego w  Szczecin
ka oraz S ławnie.

Zabierając głos na kon feren
c ji wyborczej w  Szczecinku, na
uczyciel Bolesław Majnartowicz 
m. in. pow iedział: „G łów nym  
zadaniem nauczyciela jest słu
żyć spraw ie swojego narodu. 
Nauczyciele naszego okręgu w y 
borczego udowodnią w  okresie 
przedwyborczym , że zasłużyli na 
to, by ro la ta zwiększała się co
raz bardziej, gdyż ośw iata i so
c ja lizm  są nierozerwalne".

sk
K ilkuse t delegatów, reprezen

tu jących masy pracujące pow ia 
tów  wchodzących w  skład okrę
gów wyborczych n r 34 i, 35, ze
branych na konferencjach w  
O lsztynie i K ę trzyn ie  dokonało 
w yboru  okręgowych kom ite tów  
wyborczych F rontu  Narodo
wego.

cego kap ita łu , do którego nale
żały Zak łady Ż yrardow skie , cią
gle ograniczano p rodukc ję  i m a
sowo wyrzucano ro b o tn ikó w  na 
bruk. Dziś Ż yra rdó w  tę tn i tw ó r
czą pracą, k tó re j jest w b ród  dla 
wszystkich. Rosną u nas nowe 
domy. szkoły, przedszkola i ż łob
k i. Dla nas F ro n t Narodowy, to 
jeszcze większe zespolenie wszy
stkich s ił do w a lk i o pokój i 
p lan 6-letn i, o w ie lkość i  siłę

naszej ukochanej O jczyzny, P o l
ski Lu do w e j“ .

Po dyskusji zebrani w y b ra li 
jednogłośnie O kręgowy K om itc : 
W yborczy F ron tu  Narodowego i 
jego prezydium , którego prze
wodniczącym został nauczyciel 
z Pruszkowa — N ow icki.

Okręgowe Konferencje  F ron
tu Narodowego odbyły się w 
w oj. warszawskim  rów nież w 
P łocku i M ińsku  Maz.

W dalszych województwach 
powstyły Wojewódzkie Komilely Wjborczc 

Froniu ¡Narodowego

*
Ponad 350 delegatów, przed

s taw ic ie li wszystk ich w a rs tw  
społeczeństwa zebrało się ną ;o- 
kręgow ej k o n fe re n c ji F rontu  
Narodowego w  Pruszkowie.

„R obo tn icy  Ż yra rdow a dobrze 
pam ię ta ją  przedwojenne czasy 
— pow iedzia ł w  czasie ożyw io
nej dyskusji d y re k to r Zakładów 
Ż yra rdow sk ich  W iniarski — 
k iedy  to w  naszym mieście by
ło p raw ie  70 proc. bezrobotnych, 
k iedy m arzeniem  by ło  otrzym ać 
pracę choć na jeden dzień w  ty-

Będziem^ wychowywać młodzież 
na ofiarnych patriotów 

Ludowej Ojczyzny
Listy naunzyeielsfwn do Prezydenta 

Bolesława Bieruta
( f )  Przystępując do pracy w  

nowym  roku szkolnym  nauczy
cie lstwo ze wszystkich zakątków  
k ra ju  w  serdecznych listach i 
depeszach przesłało Prezyden
to w i Bolesławowi B ie ru tow i w y . 
razy głębokie j czci i przyw iąza

n ia .  Równocześnie wychowawcy 
młodego pokolenia przyrzekli, że 
n ie  będą szczędzić sił, aby w 
pełni zrealizować wskazania V I I  
P lenum  KC PZPR f  dołożą sta
rań, aby kroczyć w  pierwszych 
szeregach F rontu Narodowego 
*— w a lk i o pokój i pian 6-letni.

„Naszym wkładem  w  dzieło, 
budowy socjalizmu — czytamy 
m. in. w  liście od nauczycieli 
z Dzie ln icy Praga-Północ w  
W arszaw ie — będzie rozpalanie 
w  sercach powierzanej nam 
m łodzieży szlachetnych, postępo. 
wych, patriotycznych uczuć dla 
ukochanej O jczyzny, w ieczystej 
p rzy jaźn i dla narodów Zw iązku 
Radzieckiego, k ra jów  dem okra
c ji ludow ej i mas pracujących 
całego św iata“ .

„Będziem y stale pogłębiać na
szą wiedzę m arksistowską i  za
wodową — piszą m. in. nau
czyciele z pow iatu grajewskiego 
•— by stać się godnymi miana 
nauczycieli szkoły socjalistycz-

nej, szkoły, k tóra wychow uje 
człow ieka w  duchu patriotyzm u 
i in te rnac jona lizm u“ .

Nauczycie lstwo ze wsi i m iast 
w  dziesiątkach depesz podkre
śla, że rea lizu jąc wskazania Pre
zydenta Bolesława B ieruta o fia r
nie pracowhć będzie nad umoc
nieniem spójni między miastem 
i wsią.

„S tan iem y w  pierwszych sze
regach . w a lk i o socjalistyczną 
wieś — zapewniają m. in. nau
czyciele z pow iatu kozien ickie- 
go — będziemy walczyć o szczę
śliwą przyszłość, o pokój i so
c ja lizm “ .

We wszystkich depeszach i l i 
stach nauczycielstwo zapewnia, 
że jednocząc się z masami pra
cu jącym i całego k ra ju  staje w  
pierwszych szeregach potężnego 
F rontu Narodowego, do pracy 
nad um ocnieniem sił O jczyzny i 
u trw a len iem  pokoju.

„W  nadchodzących wyborach 
do Sejmu prowadzić bęc^iemy 
szeroką pracę uświadamiającą, 
w łączając się w  ten sposób czyn. 
nie w  Narodowy Front w a lk i o 
realizację planu 6-!etniego i po
k ó j“  —  piszą nauczyciele z P ło
cka.

(PAP)

będą umacniać Polskę Ludową | godńiu p rzy  robotach publicz- 
— silne ogniwo obozu pokoju. ‘ nych, k ie dy  to w  in teresie  ob-

4 bm. od by ły  się w  dalszych 
wojew ództw ach zebrania przed
s taw ic ie li społeczeństwa, na 
k tó rych  w yb rano  W ojewódzkie 
K o m ite ty  W yborcze F ro n tu  N a
rodowego.

Województwo lubelskie
W  dn iu  4 bm. w  L u b lin ie  zo

sta ł w yb rany  W ojew ódzki K o m i
te t F ron tu  Narodowego. K on fe 
rencja, na k tó re j dokonano w y 
borów  zgrom adziła działaczy po
litycznych, społecznych, przo
dow n ików  p racy z fa b ry k  L u 
belszczyzny, członków  spół
dz ie ln i p rodukcy jnych , chłopów 
indyw idu a ln ie  gospodarujących, 
p rzedstaw ic ie li na u k i i  sztuki, 
żołn ierzy ludowego W ojska 
Polskiego oraz młodzież.

Po przem ów ien iu I  sekretarza 
K W  tow. Józefa Kalinowskie
go, k tó ry  om ów ił zadania, ja k ie  
stoją przed K om ite tem  W yb o r
czym F ron tu  Narodowego, w y 
w iązała się ożyw iona dyskusja.

W  im ien iu  św iata na u k i i  
in te lig e n c ji tw órcze j przem a
w ia ł re k to r UMCS pro f. Bog
dan Dobrzański, k tó ry  na za
kończenie pow iedzia ł:

„P rzy  urnach wyborczych 
spotkam y całą in te ligenc ję  p ra 
cującą Lubelszczyzny, ram ię 
p rzy ram ien iu  z rob o tn ikam i i 
ch łopam i“ .

Na czele wybranego K om ite tu  
F ron tu  Narodowego stanął Pa
w e ł Liszek przewodniczący ZW  
ZSCh. (G)

Województwo kieleckie
Przedstaw icie le społeczeń

stwa m iast i  w s i woj. k ie leck ie 
go, zgromadzeni w  reprezenta
cy jne j sali Domu M łodzieży, do
kon a li w yboru  W ojewódzkiego 
K o m ite tu  Wy’borczego F rontu 
Narodowego.

Na zakończenie obrad przed
staw icie le  wszystkich w arstw  
społeczeństwa dokona li w yboru 
członków  W ojewódzkiego K o m i
te tu  W yborczego F ron tu  Naro
dowego.

Przewodniczącym w ybrano  i 
przewodniczącego ORZZ S tan i
sława Dawidow icza, a na za
stępców Józefa Nogę, prezesa, 
W K W  ZSL i S tan isława M a ło 
lepszego — sekretarza W K  SD.

Województwo opolskie
W spaniałą m anifestacją zw a r

tości i  jednom yślności ludu 
Opolszczyzny stała się kon fe
rencja wszystkich organizacji 
po litycznych j społecznych w i 
Opolu, na k tó re j w y łon ion y  zo- ■ 
sta ł W ojew ódzki K om ite t W y
borczy F ron tu  Narodowego.

Członkam i prezydium  z o s ta li:; 
K a ro l Tkocz — przew. ORZZ, i 
Józef Baron — przew. W ojew. i 
Żarz. ZSCh, H e n ryk  Janus — 
zastępca dyrekto ra  D y re k c ji B. l 
O. R., M a rian  Szym ański — 
przew. O kr. Żarz. ZZNP, B ro n i
sława Cychańska — przew. W oj. 
Żarz. L K , W ładysław  Ciom per- 
l ik  — w iceprzew. W oj. Żarz. 
ZM P, inż. H e n ryk  Żm udzki.

Województwo gdańskie
W  w ie lk ie j au li P o litech

n ik i G dańskie j zebra li się przed
staw icie le P a r t ii i  s tronn ic tw  po
litycznych,. zw iązków  zawodo
w ych i  organ izacji społecznych, 
robo tn icy  i  chłop i, m arynarze 
naszej F lo ty  H and low ej, przo
du jący  rybacy, budowniczow ie 
po lsk ich  okrę tów  — stoczniow
cy, ch łop i i  księża kato liccy. 

Uczestnicy kon fe ren c ji wy-

Dzięki of ia rne j pracy załogi d rug i turbozespół najw iększej 
w  k ra ju  e lek trow n i wodnej w  Dychowie rozpoczął 4 bm. pra 
cę. E lek trown ia  w  Dychowie pdłączy w  jedną całość systemy 
energetyczne północny i po łudniowy. To duże osiągnięcie na
szej techn ik i  zawdzięczamy w yda tne j  pomocy Zw iązku Ra

dzieckiego

Robotnicy radzieccy z entuzjazmem 
podejmują zobowiązania produkcyjne 

dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)
(f) M O SKW A (PAP). Ze wszy

stkich stron Zw iązku Radziec
kiego nap ływ ają  coraz, to nowe

dając państwu ponad plan w i* 
le a rty k u łó w  przemysłowych. 

Budow niczow ie Kujbyszew -

P r z e d  Kongresem N a ro d ó w  
w Obronie  Poko ju

b ra li W ojew ódzki K o m ite t W y- j m ow aniu przez ludzi radziec- 
borczy F ron tu  Narodowego, k tó - I k ich zobowiązań produkcyjnych 
rego przewodniczącym  został ! na cześć X IX  Zjazdu W KP(b). 
p ro f. d r  inż. Rom uald Ceberto- -  , , . , .
w j CŁ • amga przedsięoiorstwa nef-

■j. - i - tówego „L e n in n ie ft“  w  Baku,
l j ° a z  ! pierwsza w  Azerbejdżanie, pod-

Ponad 300 p rzedstaw ic ie li I niosła sztandar współzawodnic- 
społeczeństwa łódzkiego zebrało ftw a  socjalistycznego na cześć 
się, aby dokonać w yboru  łódź- j Zjazdu P artii. P racownicy tego 
kiego K om ite tu  Wyborczego | Przedsiębiorstwa zobowiązali się 
F ron tu  Narodowego. Lwykonać plan 3 kw a rta łó w  do

Jednom yśln ie w ybrano łó d z k i!25 września, w yprodukow ać po- 
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- nad Plan dziesiątki tysięcy ton 
rodowego, którego przew odni- ' r °Py naftow ej, przekroczyć plan 
czącym został p ro f. d r E m il 1 wydajności pracy o 2.5 procent 
Paluch —  re k to r A kadem ii M e- ! i zaoszczędzić 750.000 rub li.

i Do współzawodnictwa na 
-  cześć Z jazdu przystąp ili na ftow - 

j cy  zjednoczenia „K u jbyszew - 
| n ie ft“ , T a tarsk ie j ASRR i Dro- 
j hobycza.
! Załogi fabryk i zakładów prze
mysłowych Estońskiej SRR za
ciągnęły w a rty  Stacha iow skie .

wiadomości o masowym podej- skie i E lek trow n i Wodnej posta
no w ili wykonać plan wrześnio-

dycznej w  Łodzi. (PAP)

13 i 14 września -  Ogólnokrajowa 
Narada Przodujących Nauczycieli

(f) W dniach 13 i  14 obrado
wać będzie w  W arszaw ie O- 
gó lnokra jow a Narada Przodu
jących Nauczycieli.

W związku z tym  przew odni
czący Żarz. Gł. Zw. Zaw. N a
uczycielstwa Polskiego —  E u
stachy Kuroczko na kon feren
c ji prasowej, k tó ra  odbyła się 
w  dn iu 4 bm. m ó w ił o celach i 
zadaniach O gólnokra jow ej N a
rady Przodujących Nauczycie
l i

Ana liza  dotychczasowej p ra 
cy szkoln ictwa wykazała, że 
w  procesie nauczania i w ycho
w ania  is tn ie ją  jeszcze lu k i, 
k tó re  zgodnie ze wskazania
m i V I I  Plenum K C  PZPR m u
sztr być wypełn ione. Nauczy
cie lstwo w inno  przede wszyst
k im  pogłębić pracę w  dziedzi
n ie  zacieśnienia spójni m iędzy 
m iastem  a wsią, powiązania 
pracy szkoły z potrzebam i ży 
cia gospodarczego, w  celu w y 
kształcenia nowych wysoko-

kw a lifiko w a n ych  kad r specja
lis tów . Ważne jest też zadanie 
podniesienia na wyższy po
ziom pracy dydaktycznej i  w y 
chowawczej, pełnej rea lizac ji 
zasady politechnicznego kszta ł
cenia i  lepszego przygotowania 
m łodzieży do nauki w  szkołach 
wyższych, bądź też do pracy za
wodowej.

Nad ustaleniem  zadań na
uczycielstwa w  walce o rea liza
cję wskazań V I I  P lenum  KC 
PZPR obradować będą na O - 
gó inokra jow e j Naradzie przo
du jący nauczyciele ze wszyst
k ich typów  szkoln ictwa od 
przedszkoli do szkół wyższych.

Po naradzie zbierze się roz
szerzone plenum  Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego, 
k tó re  us ta li sposoby i  fo rm y 
przeniesienia uchw a ł Ogólno
k ra jow e j Narady Przodujących 
N auczycie li w  najszersze masy 
p racow ników  ośw iatowych.

(PAP)

Wszędzie, gdzie b iją  serca uczciw ych 
ludz i, w e w szystk ich  k ra ja ch  św ia ta  od
byw a ją  się obecnie p rzygo tow an ia  do 
Kongresu N arodów  w  O bron ie  P oko ju , 
zwołanego na 5 g rudn ia  do W iednia. 
P rzygotow an ia  te s ta ły  się w ie lką  akcją  
uśw iadam iającą, w  k tó re j to ku  do n a j
szerszych mas dociera hasło osta tn ie j 
b e rliń sk ie j sesji Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju : „P okó j może być u ra tow any, po
kó j m usi być u ra to w a n y“ . W  to ku  te j 
potężnej kam pan ii, najszersze masy lu 
dowe uśw iadam ia ją  sobie swą rosnącą 
siłę, zdolną, pod w a ru n k ie m  jeszcze 
ściślejszego skupienia  się w o kó ł hasła 
w a lk i o pokó j, pokrzyżow ać zam ierzenia 
podżegaczy, k tó rzy  chcą w zniecić now y 
pożar św ia tow y.

Jak  potrzebna, ja k  konieczna dla po
ko ju  św iata  jest ta w a lka  —  świadczą 
zbrodnicze know ania  im p e ria lis tó w , ich 
p o lity k a  przygotow ań w o jennych  i 
agresji. G dz ieko lw iek  ty lk o  sięgają m a
ck i m onopo lis tów  z W a ll S tree t —  
tam  wszędzie w idać ponure żniwo 
im pe ria lis tycznych  m ach inacji. Na 
D a lek im  Wschodzie po d trzym u ją  i roz
szerzają oni agresję w  K ore i, p row a 
dzą w o jnę  bakterio log iczną, odbudow u
ją  im p e ria lizm  japoński, by  rzucić go 
przeciw  Z w ią zko w i R adzieck iem u*prze
c iw  na rodow i ch ińskiem u i  in n ym  
narodom  A z ji. .W  E urop ie  w szys tk im i 
s iła m i sta ra ją  się odbudować i wzm oc
n ić  m ilita ry z m  n iem ieck i, na nowo 
stw orzyć h itle ro w s k i W ehrm acht, skle
cić „a rm ię  europejską“ . W  T riz o n ii na 
w olności hasają zbrodniarze w o jenn i, 
pełną bezkarnością i pe łnym  poparciem  
im p e ria lis tó w  cieszą się n a jró żn ie js i od
w etow cy, o tw arc ie  naw o łu jący  do w o j
n y  p rzeciw ko Z w ią zko w i Radzieckie
mu, szczujący na nasze Z iem ie  Za
chodnie. M a ją  w  ty m  zresztą nie lada 
p rzyk ła d : „sam “  E isenhow er w  swych 
przedw yborczych przem ów ien iach m a
jaczy o „osw obodzeniu“  narodów , bu 
du jących socjalizm , i  to  „oswobodze
n iu “  na spółkę z h itle ro w s k im i ka tam i 
naszych narodów.

P rzeciw ko tym  know aniom  wzbiera, 
rośnie, potężnieje opór mas ludow ych. 
Nowe propozycje rządu radzieckiego, 
wskazujące drogę do u tw orzen ia  N ie
m iec zjednoczonych, dem okratycznych, 
stanow iących cźynn ik  s ta b iliza c ji w  
Europ ie  —  m o b ilizu ją  do w a lk i o roz
w iązanie  p rob lem u niem ieckiego szero
k ie  rzesze narodu n iem ieckiego. Popie

ra ją  te propozycje wszyscy bo jow n icy  
poko ju.

Rośnie u m ilio n ó w  b o jo w n ikó w  św ia
domość, że sprawa p oko ju  —  ja k  w ska
zyw a ł Chorąży P oko ju  Józef S ta lin  —  
leży w  rękach narodów.

Dalszemu rozszerzeniu w a lk i o pokój 
i  w c iągn ięc iu  w  n ią  now ych  m ilio n ó w  
służy w łaśn ie  akcja przygotow aw cza do 
Kongresu N arodów  w  O bron ie  P okoju . 
W  różnych k ra jach  różne są fo rm y  te j 
akc ji. W  w ie lu  k ra ja ch  p row adz i się 
w śród społeczeństwa re ferenda ludowe 
w  spraw ie  pokoju. We F ra n c ji i  W ło 
szech odbyw ają  się tysiące zebrań dy 
skusy jnych  w  poszczególnych domach, 
na u licach, W zakładach pracy, 
we' wsiach- Na zebraniach tych  ludzie 
różnych przekonań w yp o w ia d a ją  się 
przeciw  zb ro jen iu  W ehrm achtu , prze
c iw  organizatorom  w o jn y  b a k te rio lo 
gicznej, za zakończeniem dzia łań  w o
jennych  w  K ore i, W ypow iada ją  się lu 
dzie różnych przekonań za poko jow ym  
w spółżyciem  narodów, za porozum ie
niem  w ie lk ic h  m ocarstw , m a jącym  na 
celu rozw iązanie  w szystk ich  spornych 
prob lem ów  na poko jow e j drodze. K o l
p o rtu je  się pocztów ki z tekstem  ośw iad
czenia popierającego apel o zw o łan ie  
Kongresu. B o jow n icy  o pokó j podej
m u ją  szlachetne w spó łzaw odn ic tw o  w  
rozpowszechnianiu tych  pocztówek. W 
B e lg ii bo jow n icy  o pokó j w ysy ła ją  pe
tyc je  i delegacje do deputow anych, do
magając się poparcia d la a k c ji w  obro
nie poko ju .

W  w ie lu  k ra jach  p rzygo tow an ia  są 
już poważnie zaawansowane. W  Japo
n ii odbędzie się 10 w rześnia  ogólno
k ra jo w y  Kongres O brońców  P okoju , na 
k tó ry m  w y b ra n i zostaną delegaci na 
Kongres Narodów. Z w o łan ie  Kongresu 
poprzedziła szeroka akc ja  w yborcza do 
loka lnych  kom ite tów  japońsk ich  bo jo
w n ikó w  o pokój. W  T ransvaa lu , m im o 
ogromnego te rro ru , ja k i panu je  pod fa 
szystow skim i rządam i M alana w  U n ii 
P o łu d n io w o -A fryka ń sk ie j postanow iono 
zorganizować „T ydz ień  p o ko ju “ , by  ucz
cić dzień 5 grudnia.

W ażnym  etapem w  przygotow aniach 
do Kongresu b fdz ie  zapowiedziana na 
koniec w rześnia K o n fe re n c ja ' O broń
ców P oko ju  k ra jó w  A z ji i s tre fy  Ocea
nu Spokojnego w  Pekin ie .

W  atm osferze pow agi i  tw órczego en
tuz jazm u p rzygo tow u ją  się do Kongresu 
narody k ra jó ^  obozu poko ju  i socja liz

mu. M asy ludow e Z w iązku  Radzieckie
go prow adzą swą akc ję  w  dniach, 
k ie d y  ogłoszona została h istoryczna 
w iadom ość o zw o łan iu  X IX  Z jazdu 
p a r t i i  bo lszew ick ie j. D y re k ty w y  d o ty 
czące p lanu  p ięc io le tn iego  Z w iązku  Ra
dzieckiego raz jeszcze pokaza ły  całemu 
św ia tu  p o ko jow y  ch a ra k te r państw a ra 
dzieckiego, tw ó rczą  pracę jego obyw a
te li, k tó rz y  ro z w ija ją c  i  um acnia jąc po
tęg? Z w ią zku  R adzieckiego w zm acnia
ją  ty m  sam ym  s iły  obozu poko ju , czy
n ią  z niego n iezwyciężoną ostoję poko
ju  św iatowego.

T rw a ją  p rzygo tow an ia  do Kongresu 
N arodów  w  Czechosłowacji, R um un ii, 
B u łg a r ii, na W ęgrzech, w  A lb a n ii.

N iem iecka R epub lika  D em okra tycz
na splata hasła w a lk i o pokó j z hasła
m i w a ’ k i  o zjednoczenie Niemiec, 
o przekszta łcenie tego k ra ju  w  czynn ik  
trw a łego  poko ju  i  bezpieczeństwa w  
Europie.

U  nas, w  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j, przedkongresowa akcja p rz y 
gotowawcza splata się z w ie lką  akcją 
po lityczną  —  kam panią w yborczą do 
Sejmu. N aród nasz, w  którego pam ięci 
żywe- są w ie lk ie  d n i Kongresu P oko ju  
w naszej s to licy  niespełna dwa la ta  te 
mu, \vraz z w szys tk im i narodam i go tu
je  się do Kongresu N arodów  w  O bro
nie P oko ju . W a lka  o pokó j jest jednym  
'z naczelnych haseł F ro n tu  Narodowego 
w  te j kam pan ii, a w y b o ry  będą p o tw ie r
dzeniem re a liza c ji tego hasła przez nasz 
naród. R ea lizu jem y je budu jąc i  rozbu
dow ując Nową H utę, Jaw orzno i  Go
rzów , W izów  i  Żerań. R ea lizu jem y je, 
Z fcieśnia jąc spó jn ię  m iędzy m iastem  a 
wsią. R ea lizu jem y je w zm acnia jąc po
tęgę obronną naszej ludow e j O jczyzny 
jako  ważnego ogniwa fro n tu  pokoju. 
R ea lizu jem y je, w zm acnia jąc czujność 
rew o lucy jną , dając na leży ty  odpór 
szpiegom i  dyw ersantom , demaskując 
w rogą p lo tkę  i  im peria lis tyczną  propa
gandę.

T a k i jest nasz w k ła d  w  dzieło w a lk i 
o pokó j. Tym  dokum entu jem y wolę 
całego naszego narodu pokrzyżow ania 
—  w  n ie roze rw a lnym  sojuszu ze Zw iąz
k iem  R adzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludow ej, w  sojuszu ze w szystk im i bo
jo w n ika m i o wolność i pokój na całym  
świecie —  zbrodniczych p lanów  im pe
ria lizm u  am erykańskiego, i  w yw alcze
nia trw ałego, powszechnego pokoju.

w y i plan trzech kw a rta łów  do 
dnia 25 września.

Budowniczow ie miasta, ja k iś  
powstaje przy K ujbyszew skie j 
E lek trow n i W odnej postanow ili 
wykonać roczny plan budow
n ictw a do 15 grudnia. W ie lk ie  
ożyw ienie panuje na lewym  
brzegu rzeki A m u-D arii skąd 
weźmie swój początek G łów ny 
Kanał T urkm eński. Na pustynię 
wyszła już  kolum na buldożerów 
i zgarniarek, która  pracować bę
dzie przy budowie kanału na
wadniającego. Z różnych m iast 
radzieckich przybyw a ją nad 
brzegi A m u -D a rii maszyny i 
sprzęt techniczny. Robotnicy, 
którzy obsługują maszyny, peł
nią w a rty  stachanowskie na 
cześć Z jazdu P artii.

W awangardzie współzawod
n ic tw a kroczą uczestnicy budo
w y Kanału Wołga-Don.

Chłopi zakładają nowe 
spółdzielnie produkcyjne  
i wstępują do istniejących

(f)
życia

Obserwacja gospodarki i 
w  is tn ie jących spółdziel

niach produkcy jnych , wycieczki 
do przodujących spółdzielni, re
lacje  uczestników wycieczek do

wzrosła do 428. Jednocześnie do 
w ie lu  spó łd z ie ln i'p rzy ję to  no
wych członków.

Spółdzie ln ie produkcy jne  pow. 
prudn ick iego na Opolszczyźnie

kołchozów radzieckich, a także j p rz y ję ły  w  lip cu  i s ie rpn iu  br. 
ożyw iona praca uśw iadam ia ją- ! 410 nowych członków. O 72 
ca, prowadzona na wsiach przez j członków  powiększyła się. zor- 
a k ty w  w ie jsk i, pozwalają coraz ganizowana na wiosnę br., spói- 
liczn ie jszym  grupom  m ało i  śre- j dzie ln ia w  Czj-żowicach, o 36 — 
dn io ro lnych chłopów przekonać j spółdzielnia w  Krzyszkow icach, 
się o korzyściach zespałowego ; o 32 — , spółdzielnia" w  Lubrzy, 
gospodarowania. Toteż w  coraz i Spółdzielnia ta zebrała w  tym  
nowych gromadach ch łop i de- I roku bardzo wysokie plony. Je- 
cyd u ją  się na założenie spół- dnocześnie w  14 gromadach te- 
dz ie ln i lu b  — jeżeli w  groma- ; go pow iatu powstaiy nowe spói- 
dach is tn ie ją  spółdzielnie — na 1 dzielnie, k tó re  pow iększyły o- 
przystąp ienie do nich. j golną ich liczbę do 22.

D zięk i ak tyw ne j pracy ZSCh W  w oj. zie lonogórskim  w  ro - 
w  w oj. bydgoskim  w  lipcu  i  w  zwoju spółdzielczości p roduk- 
p ierwsze j połow ie sierpn ia, ma- cy jn e j przodują ch łop i pow. 
ło i  ś rednioro ln i chiop i zorga- Strzelce K ra jeńskie , gdzie is t-
n izow a li 25 nowych gospodarstw 
zespołowych, z tego 7 w  pow. 
Inow rocław .

A k tyw n a  praca ZSCh przy
czyniła się do po w ita n ia  spół
dz ie ln i w gromadzie G lin k i w 
gm in ie  Rojewo tego powuatu. 
K o ło  ZSCh zorganizowało spra- 
wmie działającą pomoc sąsiedz
ką w okresie siewu wiosennego 
i  następnie w  okresie żn iw ; do
prow adziło  do zawarcia grupo
w e j um ow y z pob lisk im  POM- 
em, którego praca spotkała się 
z pe inym  uznaniem ze strony 
wszystkich gospodarzy w  gro
madzie. W idząc korzyści, ja k ie

n ie ją  obecnie 22 spółdzielnie. W  
powiecie tym  w yróżnia się 
szczególnie gm ina Ogardy. O- 
statnio p o w ita ły  tam spółdziel
n ie  w  dw u gromadach Lu b iew - 
ko i Osiek. Obecnie w gm in ie  
O gardy nie ma ta k ie j grom ady, 
w  k tó re j nie by łoby spółdzielni.

Poważnie wzrosła pstatn io l i 
czba spółdzielni p rodukcy jnych  
w  woj. olsztyńskim . W  ciągu 
sierpn ia powstało tam 29 no
wych gospodarstw zespołowych, 
z tego 9 w  przodującym  "pod 
tym  względem powiecie K ę 
trzyn. W  powiecie tym  is tn ie je  
obecnie 29 spó łdzie ln i, a wTśród

daje wspólne, zorganizowane j nich przodujące tak ie  ja k  w  Ja-
działanie, chłopi te j grom ady 
u rządz ili zebranie grom adzkie, 
na k tó rym  postanow ili odtąd 
pracować zespołowo. Do spół
dz ie ln i I i-g o  typu (Rolnicza 
Spółdzielnia W ytwórcza) przy
stąp iło  18 spośród 24 gospodarzy 
tej gromady.

Jeszcze w iększy procent go
spodarzy grom ady zrzeszyła 
spółdzielnia w  Ostrowuu w  tym  
samym powiecie, gdzie poza 
spółdzielnią pozostał ty lk o  je 
den gospodarz.

O oddzia ływ aniu na in d y w i
dualnych gospodarzy spółdzielni 
p rodukcy jnych  woj. szczeciń
skiego świadczy fakt, że w  tym  
roku  pow'stało tam 50 nowych 
spółdzielni, dzięki czemu ogólna 
liczba gospodarstw' zespołowych i

g iaku i Różance. Wzrosła rówT- 
nież liczba członków w is tn ie 
jących spółdzielniach woj. o l
sztyńskiego. W  ciągu 8 miesięcy 
br. p rzy ję ły  one 217 nowych 
członków’. (PAP)

u i  I Ś W IM l  W E B Z E :
z Ż Y C I A  P A R T I I :
G. S U JC IA K : W n ikać  w  na

s tro je  i po trzeby mas (Z
o b ra d  p le n u m  K o m ite tu  W o
je w ó d z k ie g o  P ZP R  w  O p o lu )

P rodukcja  cegły musi nadą
żać za planem

A N A T O L  R Y S Z C Z U K : O w y . 
konanie planu dostaw zboża 
przez każda gm inę  

PR O F. d r  F. P R Z E S M Y C K I,
d y re k to r  n a cze ln y  P a ń s tw o 
w ego Z a k ła d u  H ig ie n y : O r
g a n iza c ja  n a u k i w  ZSRR
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Nowa porażka USA w Belgii
Jeszcze nie minęły echa sro- j 

Wotnej porażki amerykańskich 
planów przedłużenia służby 
wojskowej w Belgii, kiedy z 
Brukseli nadchodzą nowe w ic- : 
Sci świadczące o zaostrzającym 
*ię konflikcie między opin'ą 
publiczną a posłusznym dyrek
tywom W all Street rządem 
belgijskim.

Jak wiadomo, rząd van Hou- i 
ttena udzielił amnestii dwóm 
hitlerowskim zbrodniarzom wo- j 
jennym —  de Bodte i van Co- 
penolle —  aktem tym w yw o
łując oburzenie całego społe- j 
ezeństwa belgijskiego.

Na wieść o nowym akcie w a- j 
nalstwa rządu belgijskiego wo- i 
bec dyrektyw W all Street, opi- I 
nia belgijska zareagowała bar- I 
dzo ostro. Komitet b. członków ; 
ruchu oporu uchwalił rezolu- j 
cję podpisaną przez pół m ilio
na obywateli domagających się j 
natychmiastowego ustąpienia j 
ministra sprawiedliwości Pho- I 
li en a.

W  całym kraju  rozpoczęły się i 
demonstracje, które przybrały j 
tak poważny charakter, że na- <

wet prorządowe dzienniki pod 
presją opinii publicznej w yra
ziły przekonanie, że wydając 
decyzję ułaskawienia zbrodnia
rzy hitlerowskich ..Pholicn po
sunął się za daleko“.

Stanowisko ludności i w ię 
kszości prasy zmusiły w  końcu 
premiera van Houttena do w rę
czenia królowi dymisji ministra 
„sprawiedliwości“ Pholiena.

Dymisja Pholiena nie była 
wyłącznie klęską rządu belgij
skiego, który w  ostatnim m ie
siącu doznał dwóch porażek w 
walce z narodem belgijskim. Po
dobnie jak  sprawa służby w o j
skowej, tak i amnestia zbrod
niarzy hitlerowskich była prze
de wszystjdm porażką polityki 
W all Street w  Belgii.

Na przykładzie Belgii amery
kańscy protektorzy niemieckie
go imperializmu znowu prze
konali się, że w  miarę realizo
wania polityki planów w ojen
nych, rośnie nienawiść i coraz 
energiczniejszy opór narodów, 
pragnących pokoju. I  coraz tru 
dniej jest narzucać narodom tę 
politykę.

(mp)

Prezydent Pieck wzywa naród niemiecki 
do jedności w walce o pokój i zjednoczenie

Niemiec

N e o - i u e l i r e r

(f) BERLIN (PAP). W dniu 3 hm. prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm Pieck wygłosił przemó
wienie do mieszkańców Magdeburga.

Przed Kongresem  
Obrońców Pokoju kra jów  A zji
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych  Chin donosi, że Ind o 
ne zy jsk i K o m ite t P rzygoto
w aw czy do Kongresu O broń
ców  P oko ju  k ra jó w  A z ji i  s tre 
f y  P acy fiku  op ub likow a ł o - 
świadczenie, podkreśla jące do
niosłe znaczenie Kongresu dla 
Indonezji. K o m ite t zaznacza, że 
naród indonezyjsk i żywo in te 
resu je się«Kangresem, ponieważ 
budowa baz w o jennych na Oce
an ie Spokojnym  bezpośrednio 
zagraża bezpieczeństwu Ind o 
nezji.

Z Indonez ji uda się na K o n 
gres 15 delegatów.

Rząd Joszidy nie chce wy
dać paszportów delegatom 

na Kongres
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z T ok io : 
Japońskie m in is te rs tw o spraw 

zagranicznych podało do w ia 
domości, że nie w yda paszpor
tów  delegatom ’ Japon ii na K o n 
gres O brońców  P oko ju  k ra jó w  
A z ji i  s tre fy  P acyfiku .

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u

n ikac ie  ogłoszonym w  P henja- 
nie, dowództwo naczelne K o 
reańskie j A rm ii Ludow ej po
da je :

W  dn iu  3 bm. oddzia ły ko re 

ańskie j a rm ii ludow e j w raz z 
oddzia łam i ochotn ików  c h iń 
sk ich  p ro w a dz iły  nada l w a lk i 
obronne na dotychczasowych 
pozycjach.

Zmiana flagi państwowej 
Uzbeckiej SRR

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Taszkientu, iż  
na r to cy  uchw a ły  Prezyd ium  
Rady Najwyższej Uzbeckie j So
c ja lis tyczne j R e pu b lik i Radzie
ck ie j wprowadzono zm iany do 
f la g i państwowej Uzbeckie j 
SRR.

Nowa flaga państwowa Uzbe
ck ie j SRR jest ko lo ru  czerwone

go z n ieb iesk im  pasem w  środ
ku. Pas n ieb iesk i otoczony jest 
wąską obwódką k o lo ru  białego. 
W  górne j części po la  czerwone
go p rzy  drzewcu zna jdu je  się 
z ło ty  sierp i  m ło t, nad ty m  zaś 
czerwona gw iazda p ięc io ra
m ienna obram owana złotą ob
wódką.

Prolest KPD przeciw przygotowaniom 
w Trizonii do wojny bakteriologicznej

(f) B E R L IN  (PAP). Jak po
da je  agencja AD N , sekreta
r ia t  o rgan izacji Kom unistycznej 
P a r t ii N iem iec (KPD) w  Pała- 
tynac ie  ogłosił protest p rzec iw 
ko  założeniu w  re jon ie  K irc h -  
he im  Bolanden chem iczno-bio- 
logicznego in s ty tu tu  naukow o- 
badawczego dla  przygotow ania 
■wojny bakterio log icznej.

A denauer n ie  ty lk o  podpisał 
„u k ła d  ogólny“ , n ie  ty lk o  w zy
w a  do w o jn y  ze Wschodem —

stw ierdza m . in . p ro test —  lecz 
zezwala na budowę w  N iem 
czech zachodnich baz w o jen 
nych. Zezwala on rów nież na 
tw orzenie w  naszej ojczyźnie 
in s ty tu c ji badawczych, m a ją 
cych na celu przygotow anie 
w o jn y  bakterio log iczne j. N ie
m ieccy p a trio c i —  uczeni, le ka 
rze, duchow ni, robo tn icy  —  so
cja ldem okraci, chrześcijanie, 
be zpa rty jn i i  kom un iśc i! Jed
noczcie się do w a lk i w  obronie 
o jczyzny!

W  tych dn iach —  ośw iadczył 
m. in . prezydent P ieck —  roz
poczynają się w  Bonn rokow a
nia  w  spraw ie  ra ty f ik a c ji w o 
jennego „u k ła d u  ogólnego“ . Gdy 
26 m a ja  br. Adenauer z łożył 
sw ój podpis pod „uk ładem  ogól
nym “ , w  całych Niemczech 
podniosła się fa la  pro testów  
przeciw ko tem u p a k to w i hańby 
narodowej, p a k to w i u tra ty  god
ności narodow ej.

Naród niemiecki nigdy nie 
podporządkuje się dyktato

wi mocarstw zachodnich
Niem cy w  całej naszej o jczy- 

| źnae rozum ie ją  znaczenie „u k ła -  
| du  ogólnego“ , rozum ieją, że:

1) Pogłębia on i  u trw a la  roz
b ic ie  Niemiec.

2) „U k ła d  ogó lny" da je  m o
carstwom  zachodnim  praw o 
„rozm ieszczenia“  w  Niemczech 
zachodnich s ił zbro jnych. Na

J podstaw ie uk ładu  o tzw . „eu ro 
pe jsk ie j wspólnocie ob ronne j“  
okupację usta la się na 50 la t. 
Ludność N iem iec zachodnich 
o trzym u je  jedyn ie  .p raw o  opła
cania kosztów  u trzym an ia  za
chodnich w o jsk  okupacyjnych.

3) M ocarstw a zachodnie żą
dają od Nierrypc utw orzen ia  
a rm ii na jem nej. Z w o li am ery
kańskich podżegaczy w o jen 
nych na czele te j zachodnio- 
n iem ieckie j a rm ii na jem nej stać 
m ają generałow ie h itle row scy. 
Ci sami generałowie, k tó rz y  śle
po w y ko n yw a li w szystk ie  roz
kazy rządu h itle row skiego, k tó 
rzy  odpow iedzia ln i są za śm ierć 
m ilion ów  żo łn ie rzy  niem ieckich , 
uzyskają znów praw o  p ro w a 
dzenia na rzeź naszej m łodzie
ży zachodnio - n iem ieck ie j. P a 
nowie A m erykan ie  n ie  pozosta
w ia ją  żadnej w ą tp liw o śc i co do 
celów zachodnio -  n iem ieckie j 
a rm ii na jem nej.

Dobrze pam ię tam y słowa a- 
m erykańskiego generała C o llin 
sa: „W ysta rczy, że da jem y 
broń. Nasi synow ie n ie  mogą 
przelewać k r w i w  Europie. 
Jest dosyć' N iem ców, k tó rzy  
mogą um ierać za in te resy Sta
nów Z jednoczonych“ .

W  przyszłości na ‘rozkaz m o
carstw  zagranicznych pod do
wództwem  generałów h it le ro w 
skich żołnierze n iem ieccy będą 
m us ie li walczyć i  um ierać za 
in teresy m agnatów  przem ysłu 
wojennego. Lecz je ś li chodzi 
o p rzew idyw an ia  na przyszłość, 
p lany am erykańskich genera
łó w  zaw iera ją  w ie lk i b łąd : nie 
liczą sie one z w o lą  m łodzie
ży n iem ieck ie j, z je j gorącą 
w o lą  pokoju. U ltra reakc jon iśc i,

będący au to ram i wojennego „u -  
k ła du  ogólnego“ i  ci, k tó rzy  go 
podpisali, w iedzą oczywiście 
bardzo dobrze, że nasi rodacy 
zachodnio -  n iem ieccy n ie  będą 
długo i  obojętn ie  godzić się zą 
społecznym i  na rodow ym  u ja rz 
m ian iem  ich  przez m ocarstwa 
zachodnie.

D latego też czw artym , god
nym  uw ag i m om entem  w o je n 
nego „u k ła d u  ogólnego“  je s t o- 
sław ione postanow ienie o sta
nie w y ją tk o w y m  w  art. 5 pak
tu. A r ty k u ł ten da je m ocar
stwom  zachodnim  praw o w  w y 
padku „groźnego naruszenia 
bezpieczeństwa publicznego lub  
porządku, w  w yp ad ku  poważ
nej groźby, że jedno z tych 
w ydarzeń nastąp i“  w prow adzić 
na te ry to r iu m  całej re p u b lik i 
federa lne j stan w y ją tk o w y  i  
u jąć  w  swe ręce całą władzę 
rządową.

G dy generałow ie am erykań
scy m ów ią o stanie w y ją tk o 
w ym  — pow iedzia ł da le j Pieck 
— m ają na m yś li n iebezpie
czeństwo grożące zyskom  m ag
na tów  przem ysłu wojennego.

K ażdy s tra jk  ro b o tn ikó w  i 
urzędn ików , każdy p rze jaw  
w a lk i o pokój i  jedność nasze
go narodu stanowią d la  panów, 
k ró ló w  arm at, groźbę d la  ich  
porządku.

Propozycje ZSRR odpowia
dają żywotnym interesom 

narodu niemieckiego
M y,* N iem cy, żądamy: „A m e 

rykan ie , wynoście się do do
m u !“ , „P recz z w o jennym  „u -  
kładem  ogólnym “ , k tó ry  daje 
praw o generałom am erykań
skim , angie lskim  i  francusk im  
rządzić w  zachodniej części na 
szej ojczyzny. Potrzebny nam 
jest tra k ta t poko jow y, k tó ry  da 
narodow i n iem ieckiem u praw o 
rządzenia w  sw ym  w łasnym  
k ra ju  tak , ja k  sobie tego ży 
czy i  zgodnie z ustaw odaw 
stwem  niem ieckim . N ie  ma ta 
k ie j s iły  na świecie, k tó ra  m o
g łaby odm ów ić na rodow i n ie 
m ieck iem u jego p raw a  do je d 
ności i  spraw ied liw ego tra k ta 
tu  pokojowego. F ak t, że rząd 
ZSRR cały czas okazuje popar
cie naszym dążeniom  narodo
w ym  —  w y w o łu je  wśród nas 
uczucie głębokiego zadowolenia 
i gorącej wdzięczności.

P ropozycje zaw arte  w  nocie 
ZSRR zaaprobować m usi każdy 
N iem iec bez . w zględu na swą 
przynależność p a rty jn ą  i  w ie 
rzenia re lig ijn e . W iem y, że nie 
ty lk o  o lb rzym ia  większość lu d - 
pości NRD, lecz także m ilio n y

lu dz i w  Niemczech zachodnich 
ca łym  sercem odnoszą się do 
p ropozycji Z w iązku  Radziec
kiego. Lecz w iem y również, iż 
rzgd Adeńauera na rozkaz m o
nopo lis tów  n iem ieckich i  m ię 
dzynarodowych będzie czynił 
w szystko co w  jego mocy, aby 
w ykorzystać naszych rodaków  
zachodnio-niem ieckich d la  swej 
zgubnej p o lity k i zdrady naro
dowej, w o jn y  dom owej i  nisz
czenia narodów.

D latego też apelu jem y do 
w szystk ich  n iem ieckich  p a trio 
tów , do w szystk ich  ludz i, k tó 
rzy  chcą pokoju, aby energicz
nie  sprzec iw ia li się ra ty f i
k a c ji bońskiego „u k ła d u  ogól
nego“  i  aby pop ie ra li p ropozy
cję Zw iązku Radzieckiego W  
spraw ie niezwłocznego rozpo

la tu  pokojowego. W zyw am y na
szych zachodnio -  n iem ieckich 
kolegów zw iązkowych, ro b o tn i
ków  socjaldem okratycznych, in 
te ligencję  i  chłopstwo zachod
nio  -  niem ieckie, w zyw am y na
sza m łodzież zachodnio -  n ie 
m iecką: jednoczcie się w  w a l
ce przeciw ko wojennem u „u -  
k ładow i ogólnem u“ , k tó ry  
wciągnie was w  nieszczęście i 
wojnę.

Jednoczcie się żądając zwo
łan ia  kon fe ren c ji czterech m o
carstw  w  spraw ie zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
mi.

W  zakończeniu prezydent 
P ieck om ów ił zadania mas p ra 
cujących M agdeburga w  dzie
le pokojowego budow nictw a, 
w  w alce o pokój i  jedność N ie 
miec.częcia rokow ań na tem at t ra k -

Apel Komunistycznej Partii Niemiec 
do członków SPD i związkowców 

Niemiec zachodnich
(f) B E R L IN  (PAP). Jak  dono

si z Dusseldorfu agencja AD N , 
k ie ro w n ic tw o  Kom unistyczne j 
P a r t ii N iem iec (KPD) wystoso
w a ło  do członków  i  fu n kc jo n a 
riuszy Socja ldem okratycznej 
P a r t ii N iem iec (SPD) i  do w szy
s tk ich  zw iązkow ców  lis t  o tw a r
ty , p roponu jący na tychm iasto
we podjęcie w spólnych rozm ów 
w  następujących sprawach:

1. w spólna akc ja  pa rlam en
ta rna  i  poza parlam entem  w  ce
lu  przeszkodzenia ra ty f ik a c ji 
„u k ła d u  ogólnego“ , udz ia ł przed
s taw ic ie li N iem iec zachodnich w  
kon fe ren c ji czterech m ocarstw  
w  spraw ie zawarcia tra k ta tu  
pokojowego i  przeprowadzenia 
w o lnych  w yb o ró w  do Zgrom a
dzenia Narodowego;

2. obrona p ra w  i  swobód de
m okra tycznych zagrożonych 
przez rząd Adeńauera, k tó re 
go stanąwisko zna jdu je  w yraz 
w  ustaw ie o regu lam in ie  przed
sięb io rstw  i  we w n iosku  o w y 
danie zakazu K P D ;

3. popraw a w a ru n kó w  by tu  
k lasy  robotn icze j w  drodze 
w spólnej w a lk i wszystk ich ro 
bo tn ikó w  o podw yżkę płac. W  
apelu podpisanym  przez M axa 
Reimanna, czytam y m. in .:

Jeś li dzis ia j Kom unistyczna 
P a rtia  N iem iec w zyw a was do 
podjęcia wspólne j a k c ji —  czy
n i to  opa z poczucia odpowie
dzialności wobec n iem ieckie j 
k lasy robotniczej i  wobec na
rodu niem ieckiego, ażeby w  o - 
s ta tn ie j c h w ili doprowadzić do 
porozum ienia m iędzy N iem cam i 
i  przeszkodzić ra ty f ik a c ji w o 
jennego „u k ła d u  ogólnego“ . Je
ś li dzis ia j s ta ry  towarzysz bo
jó w  Thaelm anna p ierw szy nasz 
prezydent robotn iczy W ilh e lm  
P ieck w  ca łym  poczuciu odpo
w iedzia lności oświadcza: „Sepa

ra tys tyczny uk ła d  boński p ro 
wadzi do w o jn y “  —  to  znaczy, 
że nadeszła chw ila  k ie d y  n ie 
m iecka klasa robotnicza m usi 
rzucić na szalę całą swoją s i
łę, ażeby zapobiec w o jn ie  i  dać 
N iem com  tra k ta t pokojow y.

A pe l podkreśla, że w  walce
0 pokojowe zjednoczenie N ie
miec so lida ryzu ją  się z pa trio ta 
m i n iem ieck im i wszystkie na
rody m iłu jące  pokój i  że w  
szczególności przyszedł im  znów 
z pomocą Zw iązek Radziecki. 
Ostatnie propozycje Zw iązku 
Radzieckiego w ytycza ją  drogę 
do udarem nienia „uk ła d u  ogól
nego“  oraz do zjednoczenia N ie
m iec w  pokoju i wolności. P ro
pozycje te odpow iadają w  całej 
p e łn i pragnien iom  niem ieckie j 
k lasy robotniczej. W olne w ybo
ry  w  całych Niemczech — pod
kreśla k ie row n ic tw o  K P D  — 
m ogłyby się odbyć ju ż  ju tro , 
gdyby przy ję to  propozycje Z w ią 
zku Radzieckiego.

W  ciągu najb liższych tygodni 
klasa robotnicza m usi zastoso
wać w szystkie rozporządzalne 
środki, ażeby udarem nić w o jen 
ny „uk ład  ogólny“  i wyw alczyć 
tra k ta t pokojowy.

A pe l kończy się słowam i:
W  te j poważnej godzinie, my, 

kom uniści ponaw iam y wezwa
nie  E rnsta Thaelm anna do 
ustanow ienia jedności a k c ji k la 
sy robotniczej. Idąc wspóln ie 
osiągniemy nasze cele. Adenauer
1 jego w o jenny „u k ła d  ogólny“  
muszą upaść! N iem cy potrzebu
ją  tra k ta tu  pokojowego!.

(f) B E R L IN  (PAP)-. Prezydium  
Zjednoczenia W olnych N iem iec
k ich  Z w iązków  Zawodowych 
(FDGB) opub likow a ło  ośw iad
czenie, aprobujące w  pe łn i p ro
pozycje w  spraw ie N iem iec za
w a rte  w  nocie ZSRR do m o
carstw  zachodnich.

USA uniemożliwiają przyjęcie 14 państw do OAZ
Posiedzenie Rady Be/pieezeńslwa

Konferencja prasowa 
w ambasadzie bułgarskiej

(f) NOWY JORK (PAP). Dnia 2 bm. Rada Bezpieczeństwa 
przystąpiła ponownie do omawiania sprawy przyjęcia no
wych członków do Organizacji Narodów Zjednoczonych.

P row izoryczny porządek obrad 
zgłoszony przez przewodniczą
cego posiedzenia, delegata B ra 
zy lii, obejm ow ał: w niosek zgło
szony w  czerwcu br. przez de
legację ZSRR w  spraw ie jedno-

( f l W  Ambasadzie B u łg a r
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j w  
W arszawie odbyła się kon fe 
renc ja  prasowa poświęcona 
przypadającej w  dn iu  9 bm. 
V I I I  rocznicy w yzw olen ia  B u ł
g a rii przez A rm ię  Radziecką. 

K on ferencję  zagaił ambasador

B u łga rsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
d r K i r i l  D ram a lijew , po czym 

i attache Am basady I ir u m  Bo- 
| sew w obszernym referacie 
i przedstaw ił zebranym  im ponu- 
| jące osiągnięcia 8 la t w ładzy  lu -  
; dowej w  B u łga rii.

Wiadomości  sportowe
Mistrzostwa sportowe wsi

N a p ię k n ie  u d e k o ro w a n y m  s ta d io 
n ie  O g n iw a  w  K ra k o w ie  o d b y ło  się 
4 bm . u ro c z y s te  o tw a rc ie  I I  O g ó l
n o p o ls k ic h  M is trz o s tw  S p o rto w y c h  
W si.

W  p ie rw s z y m  d n iu  w  k o n k u re n 
c ja c h  le k k o a t le ty c z n y c h  u zyska n o  
szereg d o b ry c h  re z u lta tó w . M. in . 
c z o ło w y  s p r in te r  L e o n  R a ta jc z a k  
(P oznań) u z y s k a ł w  b ie g u  na 100 m  
(w  p ó łf in a le )  w y n ik  10,9 s ta w ia ją 
c y  go w ś ró d  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  
P o ls k i.  W  f in a le  b ie g u  k o b ie t na 100 
m  K ro g u le c k a  (Rzeszów) u z y ska ła  
d o b ry  w y n ik  12.8.

W y n ik i  p ie rw sze g o  d n ia  z a w o d ó w :
k o b ie ty  — 100 m  — 1) K ro g u le c 

ka  (R zeszów) — 12.8. 2) N o w ic k a
(O lsz tyn ) —- 13,7; oszczep — 1) G a
ce k  (K a to w ic e ) — 25,99: 2) S k w ie r -  
czyń ska  (P oznań) — 25,58;

m ę ż c z y ź n i: 100 m  — l )  R a ta jc z a k  
(P oznań) — 11,1; 2) G o z d z ia ls k i (B y d 
goszcz) — 11,1; 400 m  — 1) J a n ik  
(K a to w ic e ) — 52,6: 2) L e s ic k i (P o 
znań ) — 53,8: ty c z k a  — I)  Ś w ią tk o w 
s k i M . (B ydgoszcz) — 3,10; 2) Ś w ią t
k o w s k i Z . (B ydgoszcz) — 3.10.

Wyścigi motocyklowo - sa
mochodowe o „Wielką Na
grodę Wojska Polskiego“

7 bm . o godz. 10-ej odbędą  s ię  w  
W a rsza w ie  (A g ry k o la , M y ś liw ie c k a , 
C z e rn ia k o w s k a , Ł a z ie n k o w s k a ) w y 
śc ig i m o to c y k lo w o  -  sam ochodow e 
o ..W ie lk ą  N a g ro d ę  W o js k a  P o ls k ie 
g o “ , za liczone  do M is trz o s tw  P o l
s k i. M a rs z a le k  P o ls k i K o n s ta n ty  
R oko sso w sk i p rz e z n a c z y ł d la  n a j
szybszego z a w o d n ik a  n a g ro d ę  w  p o 
s ta c i m o to c y k la  „ I ż “  -  350 ccm  p ro 
d u k c j i  ra d z ie c k ie j.

R a d y  z a k ła d o w e , in s ty tu c je  t o r -  
g a n iz a c ie  o raz  s z k o ły  m ogą n a b y 
w a ć  ju ż  b i le ty  z n iż k o w e  w  cenie  
3 z ł w  lo k a lu  P Z M o t p rz y  u l.  N o w y  
Ś w ia t N r  6?. P rz y  b ile ta c h  z n a jd u 
ją  się  b e zp ła tn e  k u p o n y , u p ra w 
n ia ją c e  do w z ię c ia  u d z ia łu  w  loso 
w a n iu  w ie lu  c e n n y c h  n a g ró d , ja k ie  
p rz e z n a c z y li o rg a n iz a to rz y  d la  en 
tu z ja s tó w  s p o r tó w  m o to ro w y c h . 
G łó w n ą  w y g ra n ą  je s t  m o to c y k l 
S H L .

Przed międzynarodowymi 
spotkaniami w siatkówce 

i lekkoatletyce
4 b m . p rz y je c h a ły  do W a rsza w y  

re p re z e n ta c je  s ia tk a rz y  t s ia tk a re k  
P o ls k i i C ze c h o s ło w a c ji. O b ie  re p re 
z e n ta c je  u c z e s tn ic z y ły  w  ro z g ry w 
ka ch  o m is trz o s tw o  ś w ia ta  w  M o 
s k w ie .

N a D w o rc u  W s c h o d n im  s p o r to w 
co m  p o ls k im  i  c z e c h o s ło w a ck im  
zg o to w a n o  se rdeczne  p rz y ję c ie .

W  p ią te k  5 b m . goście  czechosło 
w a c c y  zw ie d za ć  będą W arszaw ę o- 
raz  p rze p ro w a d zą  le k k i  t re n in g  
p rzed  o c z e k u ją c y m  ic h  m ię d z y n a 
ro d o w y m  s p o tk a n ie m  z re p re z e n ta 
c ja m i P o ls k i. S p o tk a n ie  ro zeg ra n e  
zo s tan ie  w  W a rsza w ie  w  n ie d z ie lę  
7 bm .

W  c z w a rte k  4 b m . ra n o  p rz y je 
cha ła  do  W a rsza w y  e k ip a  z a w o d n i
k ó w  N R D , k tó ra  w  d n ia c h  5 — 7 
b m . ro z e g ra  na s ta d io n ie  S p ó jn i w  
W a rsza w ie  m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o t
k a n ie  le k k o a tle ty c z n e  z re p re z e n 
ta c ją  P o ls k i.

K ie ro w n ik ie m  e k ip y  je s t p rze d s ta 
w ic ie l N ie m ie c k ie g o  K o m ite tu  K u l 
tu r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu , w ic e p rz e 
w o d n ic z ą c y  N ie m ie c k ie g o  K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o  S tie h le r . W  sk ła d  
10-osobowego k ie ro w n ic tw a  w c h o 
d z i ró w n ie ż  p rz e w o d n ic z ą c y  N ie 
m ie c k ie g o  K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  
¿Idei.

E k ip a  le k k o a t le tó w  N R D  sk łada
ię  z 48 z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n icze k .

Tenisiści Pragi 
prowadzą z Warszawą 4:2
W d ru g im  d n iu  m ię d z y n a ro d o w e 

go s p o tk a n ia  te n iso w e g o  W arszaw a
— P ra ga  u zyska n o  n a s tę p u ją ce  w y 
n ik i :

w  d o k o ń c z o n y m  s p o tk a n iu  S iro k y  
(P raga ) — K w ia te k  (W arszaw a) z w y 
c ię ż y ł re p re z e n ta n t P ra g i 2:6. 6:3, 
6:3: P a n a s iu k  (W -w a ) p rz e g ra ła  z 
D v o re c k o v ą  (P raga) 1:6, 1:6; K r e jc ik  
p o k o n a ł zd e c y d o w a n ie  O le jn is z y n a  
6:2, 6:3: D obes (P ra ga ) z w y c ię ż y ł Sa
w a s zk ie w icza  (W arszaw a) 7:5, 6:8,
6 :1.

R e p re z e n ta n c i W a rs z a w y  z w y c ię 
ż y l i  je d y n ie  w  g rze  m ie s z a n e j/ P a
ra  p o lska  J ę d rz e jo w s k a , P ią te k  po 
k o n a ła  p a rę  cze cho s ło w a cką  H o le c - 
kova , J a v o fs k y  6:3, 6:3. T a k  w ię c  
po d ru g im  d n iu  ro z g ry w e k  P raga 
p ro w a d z i z W arszaw ą 4:2.

W  p ią te k  5 bm . w  o s ta tn im  d n iu  
s p o tk a n ia  te n iso w e g o  W arszaw a — 
P raga  ro z g ry w k i rozpoczną  się  o 
godz. 15.30 na k o rc ie  c e n tra ln y m  
C W K S .

Bukareszt — Katowice 9)7
M ię d z y n a ro d o w y  m ecz te n is o w y  

B u k a re s z t — K a to w ic e  z a k o ń c z y ł się 
z w y c ię s tw e m  B u k a re s z tu  9:7. Roze
g ran e  w  c z w a rte k  4 bm . s p o tka n ia  
p rz y n io s ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  (na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  z a w o d n ic y  r u 
m u ńscy ) C opzus — L ic is  6:4. 6:3: 
B a d i n B u c h a l i k  6:3, 6:3: N am ia n
— R y c z k ó w n a  2:6, 2:6: C rif itea , B a ia
— D ie tr ic h .  W ilc z e k  6:4, 2:6', 4:6: B a ia
— Z o f iń s k i 6:4. 6:3; Zacopceanu, P u - 
sz ta y  — S e b ra la . L ic is  7:5. 4:6, 9:7: 
B a rda  — M is ia k  2:6, 3:6: D ancea, R o- 
s ian u  — L ic is ó w n a , M is ia k  6:0, 6:4.

czesnego p rzy jęc ia  do ONZ 14 
| państw  kandydu jących  a m ia 
now icie : A lb a n ii, M ongo lskie j 
R e pu b lik i Ludow e j, B u łga rii, 
Węgier, R um un ii, A u s tr ii,  Cej
lonu, Jo rd an ii, L ib ii ,  Nepalu, 
W łoch, F in la n d ii, P o rtu g a lii i  
Ir la n d ii,  ja k  rów nież rezo lucję 
V I  6esji Zgromadzenia Ogólne
go ONZ w  spraw ie p rzy jęc ia  
nowych członków, do ONZ, 
zgłoszoną do Rady Bezpieczeń
stw a przez delegatów U S A  i 
A n g lii z chw ilą , gdy ZSRR w y 
s tą p ił ze sw ym  wnioskiem .

Ponadto p row izo ryczny po
rządek dz ienny obrad zaw iera 
now y p u n k t umieszczony przez 
przewodniczącego w  w y n ik u  
zakulisowego nacisku ze strony

delegacji U SA. P u n k t ten prze
w id u je  rozpatrzenie prośby o 
przy jęc ie  do ONZ Japon ii, La o 
su, Kam bodży, baodaiowskiego 
V ie tnam u i  L ib ii.  D la zdezo
rien tow an ia  delegatów włączono 
tu  rów nież prośbę V iatnam skie j' 
R e pu b lik i D em okratycznej o 
p rzy jęc ie  do ONZ, m im o że de
legaci USA, A n g li i i  F ra n c ji 
—  ja k  o ty m  otw arc ie  m ów ią 
w  kołach dz ienn ika rsk ich  —  do
gada li się ju ż  m iędzy sobą, aby 
n ie  dopuścić do je j przyjęcia , 
dążyć na tom iast do p rzy jęc ia  
am erykańskich m arione tek w  
Indochinach —  baodaiowskiego 
V ie tnam u, Laosu i  Kambodży.

Z ko le i Rada p rzystąp iła  do 
rozpatrzenia pierwszego p u nk
tu  porządku dziennego t j.  p ro 
pozyc ji radzieckich w  spraw ie 
jednoczesnego p rzy jęc ia  do ONZ 
14 państw .1 W  spraw ie  te j za
b ra ł głos przedstaw ic ie l ZSRR 
M a lik .

Przemówienie delegata ZSRR Malika
Na wstępie J. M a lik  p rzy 

pom nia ł, że w  czerwcu br. 
delegacja radziecka w ysunę
ła  w  Radzie Bezpieczeństwa 
propozycję w  spraw ie jednocze
snego p rzy jęc ia  do ONZ nastę
pu jących 14 państw : A lb an ii, 
M ongo lsk ie j R e p u b lik i Ludow ej, 
B u łg a rii, W ęgier, R um un ii, 
A u s tr ii,  C ejlonu, Jo rd an ii, L i 
b ii, Nepalu, W łoch, F in la n d ii, 
P o rtu g a lii i  Ir la n d ii.  B lo k  ame- 
•rykańsko -  angie lski odm ów ił 
rozpatrzenia te j p ropozyc ji ra 
dzieckie j i  na rzuc ił Radzie Bez
pieczeństwa decyzję, w  m yśl 
k tó re j rozpatrzenie sprawy 
Przyjęcia now ych członków  do 
ONZ zostało odroczone do 2 
września br.

W  końcu sierpn ia br. odby
ła się n ieo fic ja lna  narada przed
s taw ic ie li czterech stałych człon.

k ó w  Rady Bezpieczeństwa — 
ZSRR, Stanów  Zjednoczonych, 
A n g lii i  F ra n c ji w  spraw ie p rzy 
jęcia nowych członków. Na na
radzie te j delegat am erykański 
z łożył oświadczenie, w  k tó ry m  
us iłow a ł dowieść, że porozum ie
nie  w  spraw ie p rzy jęc ia  now ych 
członków  do ONZ nie  zostało 
dotychczas osiągnięte rzekomo 
w sku tek veta Z w iązku  Radziec
kiego.

Należy przypom nieć, że Z w ią 
zek Radziecki p roponuje p rzy 
jęcie w ym ien ionych  14 k ra jó w  
do ONZ niezależnie od te 
go ja k i us tró j panuje w  tych 
k ra jach . S tany Zjednoczonć 
natom iast n ie  chcą dopuścić 
do ONZ, 4 A lb a n ii, M ongo lskie j 
R e pu b lik i Ludow ej. Węgier, Ru
m u n ii i  B u łga rii. Sprawa p rzy 
jęcia  tych  państw  do ONZ by-

ła  om awiana ju ż  n ie je dn okro t
n ie  w  Radzie Bezpieczeństwa, 
p rzy  czym 6 -k ro tn ie  S tany Z je 
dnoczone głosowały przeciwko 
ich  przy jęc iu .

Jest w ięc rzeczą jasną, że nie 
veto radzieckie jest przyczyną 
impasu, w  ja k im  znalazła się 
Rada Bezpieczeństwa w  spra
w ie  przy jm ow an ia  nowych 
:złonków, lecz . zastosowane 

wcześniej veto de legacji am ery
kańskie j.

K a rta  N arodów  Zjednoczo
nych zakazuje, stanowczo ja k ie 
goko lw iek- w trącan ia  się do w e
w nętrznych spraw  innych  
państw. M im o to  jednak Stany 
Zjednoczone i  inne k ra je  b loku  
am erykańsko-angielskiego b ru 
ta ln ie  naruszają to  postanowie
nie, sprzeciw iając się p rzy jęc iu  
do ONZ k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej dlatego ty lk o , że ko łom  
rządzącym Stanów Zjednoczo
nych i  A n g lii n ie  podoba się u - 
s tró j w ew nętrzny tych  państw.

Na naradzie, jaka  odbyła się 
w  końcu sierpn ia, delegaci A n 
g l i i  i  F ra n c ji ca łkow ic ie  po pa rli 
stanow isko zajęte przez delega
ta am erykańskiego.

Delegat radziecki po dkreś lił 
następnie, że nienaw iść Stanów 
Zjednoczonych i  A n g lii do k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j tłu m a 
czy się tym , że m onopole ame
rykańsk ie  i angie lskie s trac iły  
możność w yzysk iw an ia  tych 
w o lnych  dziś, niezależnych i su
werennych państw.

W  zakończeniu delegat ra 
dziecki podkreś lił, że sprawa 
przy jęc ia  nowych członków  do 
ONZ znalazła się obecnie w  ta 
k im  stadium , że rozstrzygnięcie 
je j jest m ożliw e jedyn ie  w  spo
sób proponowany przez ZSRR, 
a m ianow ic ie  przez p rzy jęc iedo  
O rgan izacji N arodów  Z jedno
czonych wszystkich ub iegają
cych się o to 14 państw  jedno
cześnie. _ In d yw id u a ln ie  w n iosk i 
tych państw  b y ły  ju ż  n ie jedno
k ro tn ie  rozpatryw ane pfzez Ra
dę Bezpieczeństwa bez pozyty-

wnego rezu lta tu . Porozum ienie 
może w ięc być -osiągnięte je dy 
nie w  razie jednoczesnego p rzy 
jęcia w szystk ich  14 państw, k tó 
re się o to ubiegają. Jest to  je 
dyny sposób rozum ny i  ca łko
w ic ie  odpow iadający zarówno 
postanow ieniom  K a r ty  NZ. 
ja k  i dotychczasowej praktyce 
Rady Bezpieczeństwa.

Na tym  posiedzenie Rady 
dn ia 2 bm. zakończono.

3 bm. kon tynuow ano oma
w ian ie  p ropozyc ji radzieckie j. 
P rzem aw ia li delegaci USA, 
A n g lii,  H o land ii, T u rc ji, G rec ji 
i  Chile, k tó rz y  pod różnym i 
p re tekstam i u c h y la li się od po
parc ia  p ro po zyc ji radzieckie j. 
P rzedstaw icie l U S A  A us tin  o- 
św iadczył, że delegacja USA 
w ystępu je  p rzec iw ko  zasadzie 
jednoczesnego p rzy jęc ia  wszy
s tk ich  pańs tw  do ONZ 1 pod
k re ś lił, że delegacja am erykań
ska w ys tąp i p rzec iw ko  p rz y ję 
c iu  do ONZ A lb a n ii, M ongo l
sk ie j R e p u b lik i Ludow ej, B u ł
ga rii, W ęgier i  R um un ii, uw a 
żając, że n ie  m a ją  one k u  tem u 
'dosta tecznych k w a lif ik a c ji“ . 
W ypow iedzia ł się on jednocze
śnie za p rzy jęc iem  do ONZ 
pozostałych 9 k ra jó w  w ym ie 
n ionych w  p ropozyc ji radzie
ck ie j.

Delegaci A n g lii i  C h ile o-
św iadczyli, że pow strzym ają 
się od głosowania nad propo
zycją radziecką.

Delegaci H o lan d ii i  G recji 
w ypow iedz ie li się za tym , aby 
zrezygnować z om aw iania w  
Radzie Bezpieczeństwa spraw y 
p rzy jęc ia  nowych członków  i 
przenieść ją  na V I I  sesję Zgro
madzenia Ogólnego ONZ, m o ty 
w u jąc  swą propozycję is tn ie 
niem  rozbieżności m iędzy 5 sta
ły m i cz łonkam i Rady w  tej 
spraw ie. O św iadczyli oni je d 
nocześnie, że je ś li propozycja 
radziecka będzie poddana pod 
głosowanie, to  będą on i głoso
wać przeciw ko nie j.

O rę d z ie  p re zyd e n ta  H o  S z i-m ina  do na rod u
v ie tn a m sk ie g o

P rz y w ó d c y  fa s z y s to w sk ie g o  „S ta h lh e lm u "  w y b r a l i  n i 
swego „ fu e h re ra “ , skazanego na  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n i«  
z b ro d n ia rz a  w o je n n e g o  K e s s e lr in g a . Z b ro d n ia rz  te n  u z y 
s k a ł w  ty m  sa m ym  czasie „ u r lo p  z d ro w o tn y “  od  w ła d a  
b r y ty js k ic h .  (z p ra sy )

R ys. J. S O C H A C K I

O brady Kongresu B rytyjskich  
Zw iązków  Zawodowych

(f) M A R G A T E  (PAP). — Śro
dowe obrady Kongresu B ry ty j
skich Z w iązków  Zawodowych 
(TUC) do tyczyły zagadnień sto
sunkowo m niejszej wagi.

Na posiedzeniu porannym  
uchwalono jednom yśln ie  —  ja k  
już  donosiliśm y —  rezolucję 
wyrażającą oburzenie z powodu 
aresztowań przyw ódców  robot
niczych przez rząd U n ii Połud
niow o -  A fryka ń sk ie j. Rezolu
cja  potępia dyskrym inację  raso
wą stosowaną przez rząd M a
laria oraz w zyw a Radę G łów ną 
do złożenia energicznego protes
tu i  do podjęcia k rokó w  na rzecz 
uw o ln ien ia  aresztowanych dzia
łaczy po łudniow o - a frykańsk ich  
i d la  położenia kresu w szelkie j 
dysk rym inac ji rasowej.

Delegat e le k trykó w  Cannen 
k ry ty k o w a ł k ie row n ic tw o  TUC 
za popieran ie m arione tkow ych 
organ izacji zw iązkow ych na 
M alajach, cieszących się popar
ciem  w ładz ko lon ia lnych .

Kongres, na w niosek general
nego sekretarza zw iązku zawo
dowego ko le ja rzy  Figginsa, k tó 
rego poparli delegaci innych 
transportow ców , p rzy ją ł rezolu
cję, potępiającą zam iar rządu 
denacjonalizacji transportu  dro
gowego i  zwrócenia go w łaści
cie lom  pryw atnym . W ypow ie
dziano się rów nież przeciwko 
próbom denacjonalizacji trans
po rtu  lotniczego. Delegat jedne
go ze zw iązków  hutniczych pod

dał k ry tyce  rządowy p ian de
nacjonalizac ji hu tn ic tw a . Przy
wódca gó rn ików  H orne r zapo
w iedzia ł, że górn icy udzie lą peł
nego poparcia towarzyszom 
zw iązkow ym  w  tych gałęziach 
przem ysłu państwowego, k tóre 
by próbowrano zwracać w łaści
cielom pryw atnym .

Na posiedzeniu popołudnio
w ym  delegaci, w b rew  usiłow a
niom  Rady G łów nej, u c h w a lili 
rezolucję wzywającą k ie row n ic 
tw o  TUC do przedstaw ienia 
konkre tnych propozycji w  spra
w ie  przyszłego udzia łu robo tn i
ków  w  zarządzie przedsiębiorstw  
znacjonalizowanych. K iedy prze
wodniczący D eakin ośwdadczył, 
że nie chce poddawać rezo luc ji 
pod głosowanie i  p ros ił o prze
kazanie je j do rozpatrzenia Ra
dzie G łów ne j, — na sali rozle
gła się wrzawa. Ostatecznie m u
siano zarządzić głosowanie.

Za rezolucją g łosowali delega
ci reprezentujący 4.542 tys. gło
sów', przeciwko zaś delegaci re
prezentu jący 3.210 tys. głosów.

Kongres uch w a lił rów nież re 
zolucję zw iązku pracow ników  
przem ysłu film owrego żądającą 
zwiększenia zasiłków' dla an
gielskiego przem ysłu film owego, 
w' k tó rym  is tn ie je  poważne bez
robocie w sku tek masowego na
p ływ u  f ilm ó w  am erykańskich.

W  czw artek Kongres przystą
p ił do zagadnienia plac.

Amerykańskie machinacje w Iranie
(f) W IF.DEÑ (PAP). D zienn ik 

„D e r A bend“  zamieszcza kores
pondencję z Londynu, w  k tó re j 
om awia in try g i am erykańskie  w 
Iran ie .

W  kołach 'po litycznych  L o n 
dynu —  pisze „D e r A bend“  —  
w ie lk ie  zainteresowanie w yw o
ła ł ra p o rt ambasadora W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  W aszyngtonie O live 
ra Franksa na tem at n ie o fic ja l
nych rozmów, prowadzonych 
przez p rzedstaw ic ie li U S A  z by
ły m  m in is trem  spraw w o jsko
w ych Ira n u  —  Ezdanem -Pena- 
hem. W  raporcie swym , którem u 
po odrzuceniu przez prem iera 
Ira n u  Mossadeka ostatn ich p ro
pozycji am erykańskich p rz y p i
suje się szczególne znaczenie, 
amb. F ranks stw ierdza m. in.,

że A m erykan ie  gromadzą broń 
w' pobliżu granic Iranu , w  T u r
c ji i  w  Pakistanie.

Am b. Franks podkreśla w  
zw iązku z tym , że A m erykan ie  
chcą w idocznie w yw ołać w  I ra 
nie zamach stanu, podobny do 
zamachu, jakięgo dokonał w  Sy
r i i  p u łk o w n ik  Shishekli i w  E- 
gipcie generał Naguib.

B y ły  m in is te r Ezdan-Penah 
u tw o rzy ł ugrupowanie po litycz
ne, w  skład którego weszli b y li 
o ficerow ie a rm ii irańsk ie j. U - 
grupowanie to popiera szach I -  
ranu. Oprócz tego Ezdan-Penah 
ma zw o lenników  wśród wodzów 
różnych plem ion po łudniow o- 
irańsk ich  oraz o trzym uje znacz
ne- k w o ty  pieniężne od rozm ai
tych in s ty tu c ji am erykańskich.

W k ilk u  zdani a cli
Z B IÓ R  w i e r s z y  p o e t y

U K R A IŃ S K IE G O  U. D M IT E R K I  
O PO LS C E  L U D O W E J

M O S K W A  (P A P ). N a p ó łk a c h  
k s ię g a rs k ic h  M o s k w y  u k a z a ł s ię  w  
p rz e k ła d z ie  na  ję z y k  ro s y js k i to m  
w ie rs z y  w y b itn e g o  p o e ty  u k ra iń 
sk iego  L . D m ite r k i  p t. „D o b rz y  są- 
s ie d z i“ , p o św ię co n y  P o lsce  L u d o w e j

Ż Ą D A N IA  
P A R T II W A F D

M O S K W A . A g e n c ja  TA S S  p od a je  
z B e jr u tu :  E g ip s k i d z ie n n ik  „A n  
T ire n id a “  d onos i, że p rz e w o d n ic z ą 
cy  p a r t i i  W a fd  N ahas w y s to s o w a ł 
do p re m ie ra  E g ip tu  A l i  M a ho ra  
i  nacze lnego  d o w ó d c y  e g ip sk ich  
s ił z b ro jn y c h  gen. N a g u ib a  lis t ,  w  
k tó ry m  żąda zn ie s ie n ia  s tanu  w o 
je n n e g o  w  E g ip c ie  o raz  p rz e p ro w a 
dzen ia  w  ja k  n a js z y b s z y m  czasie 
w y b o ró w  p a r la m e n tu .

49 M IL IO N Ó W  D Z IE C I U C Z Ę S Z C Z A  
DO S Z K Ó Ł  P O W S ZE C H N Y C H  

W C H IN A C H
P E K IN . D n ia  i  w rze śn ia  rozpoczą ł 

się  w  C h iń s k ie j R e p u b lice  L u d o 
w e j n o w y  ro k  s z k o ln y .

N o w y  io k  w  szko łach  pow szech
n y.0.11 rozpoczę ło  4y m ilio n ó w  d z ie c i 
c h iń s k ic h . Jest to  n a jw yższa  lic z b a
dz ie c i uczęszcza jących  do szkó ł p o 
w szech n ych  w  ca łe j h is to r i i  C h in .

O T W A R C IE
S M iĘ D Z Y N A R O D O W E G O  

K O N G R E S U  a s t r o n o m ó w
R Z Y M . w  obecnośc i p re z y d e n ta  

re p u b lik i n a s tą p iło  o tw a rc ie  w  R z y 
m ie  8 M ięd z y n a ro d o w e g o  K o n g re 
su A s tro n o m ó w , k tó r y  będzie  o b ra 
dow ać od d n ia  4 do 13 b m . w  sa- 
lJfch tu te jsze go  u n iw e rs y te tu . Na 
K o n g re s  p rz y b y ło  430 d e le g a tów  z 
36 P aństw . P rz y b y ła  ró w n ie ż  lic z n a  
de legac ja  a s tro n o m ó w  ra d z ie c k ic h  
pod p rz e w o d n ic tw e m  p ro f . A m b a r-  
zum iana .

N a  m a r g i n e s i e

Generał o gołębim sercu

(a) P E K IN  (PAP). Jak dono
si V ie tnam ska Agencja In fo r 
m acyjna, prezydent V ie tnam - 
skie j R e pu b lik i D em okratycz
nej Ho S z i-m in  opub likow a ł o- 
rędzie do narodu v ie tnam skie- 
go, do a rm ii i  u rzędn ików  pań
stwow ych z okaz ji siódmej 
rocznicy niezawisłości V ie tn a - 
mu. Orędzie stw ierdza m. in .:

W  ciągu 80 la t naród nasz
jednoczył się i  odważnie w a l
czył przeciw ko ko lon izatorom  
francuskim . Pod k ie row n ic tw em  
p a rti i pow sta liśm y do w a lk i i 
rew o luc ja  s ie rpn iow a zwycięży
ła ; s tw orzy liśm y niezależną i

zjednoczoną V ie tnam ską Repu
b likę  Dem okratyczną.

P ragnęliśm y ty lk o  szczęścia 
dla naszego k ra ju  i  naszego na
rodu. Jednakże agresorzy fra n 
cuscy p o w ró c ili do naszego 
k ra ju , sprow okow a li wojnę, 
aby znów grabić naszą ziemię 
i  u ja rzm iać nasz naród. W  
obliczu okrucieństw a i  barba
rzyństw a agresorów francu 
skich, naród nasz zw a rty  i 
zjednoczony staw ia zdecydowa
ny opór wobec wroga. W alczy
m y z agresorami i  równocze
śnie budu jem y nasz k ra j. Dzię
k i gorącemu pa trio tyzm ow i, o-

grom nej sile narodu, pokona li
śmy w ie le  trudności i osiągnęli
śmy znaczne sukcesy. W  dzie
dzin ie w o jskow e j: od końca 
1950 roku  nasza arm ia osiągnę
ła w ie lk ie  zwycięstwa nad w ro 
giem. W  dziedzin ie po lityczne j 
rów nież osiągnęliśm y w ie lk ie  
sukcesy: w  k ra ju  krzepnie z 
każdym  dn iem  jedność naszego 
narodu, krzepnie fro n t L ie n - 
V ie t (F ron t Narodowy V ie tna- 
mu), um acnia się przekonanie 
naszego narodu, a rm ii i  p ra 
cow ników , że nasz opór zakoń
czy się zwycięstwem , lecz bę
dzie on d ług o trw a ły  i  zacięty. 
W  dziedzinie m iędzynarodow ej:

z każdym  dniem  wzm acnia się 
jedność naszego narodu z dwo
ma b ra tn im i narodam i — K am 
bodży i  Laosu; zacieśnia się 
przy jaźń m iędzy naszym na ro
dem i  narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego, Chin, K ore i i  innych 
zaprzyjaźnionych k ra jó w , z 
każdym  dniem wzm acnia się 
nasza sytuacja na arenie m ię
dzynarodowej.

W  zakończeniu prezydent Ho 
S z i-m in  stw ierdza:
, Nasz opór zakończy się n ie 

w ą tp liw ie  zwycięstwem.
Niech ży je  niezawisłość i  je d 

ność VietnamuJ

Obrońcą cywilizacji zachod
niej na Malajach jest, jak w ia
domo, generał Gerard Tem- 
pler. Z jego to rozkazu ścięte 
głowy partyzantów wystawiane 
są na widok publiczny, Rów
nież z jego rozkazu na głowę 
każdego „buntownika“, tzn. 
każdego Malajczyka walczącego 
o wolność, wyznaczona została 
cena. Należy przecież zapoznać 
„ciemnych“ tubylców ze zdoby
czami brytyjskiej „cywilizacji“.

Ostatnio gen. Templer zabro
nił ludności wsi Matang-Tinggi 
(na północy Malajów) opuszczać 
mieszkań, aż do czasu, kiedy 
dostarczą wiadomości o u kry
wających się partyzantach.

Naturalnie o wyżywieniu dla 
tych nieszczęsnych ludzi —  
„nieoficjalnych“ więźniów —  
nic pomyślano, a raczej pomy
ślano w  specjalnie „humanitar
ny“ sposób.

„Jak się zachce żreć waszym 
dzieciom —  oświadczył komen
dant oddziału wojskowego sta
cjonującego w pobliżu wsi —  
to możecie zwrócić się do po
lic ji. D la tych, którzy nie będą 
uparcie trzymać języka za zę

bami na pewno coś się zna 
dzie".

Po czterech dniach, kiedy 
kazało się, że chłopi trzyma 
jednak uparcie „język za z 
bami“, władze wojskowe i p 
lic ja  zaczęły działać.

Korespondent Reutera t< 
opisuje tę akcję:

„Policja otoczyła wieś 
wszystkich stron i pod strug 
mi ulewnego deszczu przetrą 
sportowano całą ludność, łąc 
nic z dziećmi i starcami do oh 
zu. Wysoki komisarz, gener 
Templer oświadczył: „chło 
dlatego przypuszczalnie n 
udzielili nam żadnych wiat! 
mości, bo się boją“. Dia dod 
nia im odwagi, generał zapr 
ponowa!, aby niektóre wsie ot 
czyć drutem kolczastym i 
świetlać nocą“.

Teraz już wiadomo dlaczei 
krzewiciel brytyjskiej cywiiiz 
cji i kultury na Daleki 
Wschodzie — każe głodzić 
więzić Malajczyków w oh' 
zach koncentracyjnych, a i: 
wsie palić.

Robi to z dobrego serca. Chi 
tylko... ustrzec biednych tuby 
ców przed strachem. EL
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Rośnie -nowa Warszaiua. Z każdym rokiem przybywa w  n ie j mieszkań, nowych u l ic  i  całych 
dzielnic.  W  miesiącu budowy stolicy  —  je j  mieszkańcy nie żałują w ys i łku ,  aby uczynić  

ją  jeszcze piękniejszą. Na zdjęciu: f ragm ent osiedla mieszkaniowego  —  M uranów
F o to  C A F  — Z y g m u n t W d o w łń s k l

Produkcja cegły m usi nadążać
za planem

Cały nasz k ra j jest jednym  w ie lk im  placem 
budowy, nie ma w ojew ództw a, n ie  ma pow ia tu, 
n ie  m a miasta, gdzie n ie  pow sta łyby nowe fa b ry 
k i,  b lo k i m ieszkalne, osiedla. Ten o lb rzym i roz
mach budow nictw a wym aga coraz w iększej iloś 
c i m ate ria łów  budow lanych, cegły, cementu, 
drzewa, żelaza 1 innych .

Tymczasem przem ysł m a te ria łó w  budow la
nych, zwłaszcza na odcinku cegły, n ie  rea lizu
je  swoich zadań.

N ie  w yko na ły  p lanu za I  półrocze br. zarówno 
cegielnie kluczowe, podległe M in is te rs tw u  Prze
m ysłu  Lekkiego, ja k  i  cegielnie terenowe pod
ległe W ojew ódzkim  Radom Narodowym  a nad
zorowane przez M in is te rs tw o Przem ysłu Drobne
go i  Rzemiosła. Cegielnie te nie w yko nu ją  w  pe ł
n i p lanów  rów nież obecnie.

Jak ie  jest w ięc zadanie: trzeba wzmóc w y s ił
k i,  uczvnić wszystko, aby do końca bieżącego 
roku  nadrobić zaległości w  p ro d u k c ji cegły, w y 
konać w  pe łn i p lan  roczny; aby zapewnić już  
obecnie w a ru n k i dla pom yślnej rea lizac ji p lanu 
w  roku  1953. Sprawę tę K o m ite ty  W ojewódzkie 
i  Pow iatowe oraz ogniwa pa rty jn e  w  cegielniach 
po traktow ać pow inny jako  pilne , bo jowe zada
nie.

Co jest niezbędne, aby to  zadanie pom yśln ie 
wykonać? Przede w szystk im  należy przystąpić 
do lik w id a c ji zaniedbań, ja k ie  is tn ie ją  na od
c in k u  p ro d u k c ji cegły natychm iast, nie tracąc 
an i jednego dnia.

Jednym  z ta k ic h  na jpoważnie jszych zanied
bań, ciążących na w iększości cegie lni jest za
niechanie tw orzenia zapasów surów ki. Szybkie 
utworzen ie tak ich  zapasów zanim  zamarznie 
ziemia, jest decydującym  w arunk iem  nadrobie
n ia  zaległości w  plan ie tegorocznym  i  zabezpie
czenia pom yślnej rea lizac ji p lanu w  roku  1953. 
Zapasy te są niezbędne po to, aby cegielnie mog
ły  pracować rów nież w  okresie z im y i  wczesną 
wiosną, aby m og ły ry tm iczn ie  w ykonyw ać p lany 
przez cały rok.

W  cegielniach kluczow ych trzeba obecnie po ło
żyć nacisk przede wszystk im  na pełne w yko rzy 
stan ie pa rku  maszynowego, na znaczne rozsze
rzenie systemu akordowego, na usunięcie błędów 
w  organ izacji pracy. W  cegielniach tych zupeł
n ie  ■ zarzucone zostało współzawodnictwo pracy, 
n ie  stosowane są n iem a l przodujące m etody su
szenia i  w ypa łu  cegły. Szczególną uwagę zwrócić 
trzeba na rem onty kap ita lne , ta k  aby n ie  pow 
tórzyć na tym  odcinku błędów z ubiegłego roku, 
k ie d y  to  rem onty przeprowadzone b y ły  w  w ie lu  
w ypadkach niedbale i  ze znacznym i opóźnie
niam i.

Poważny procent k ra jo w e j' p rodukc ji cegły 
przypada na cegielnie terenowe. Jedną z poważ
nych przyczyn n iew ykonyw an ia  p lanów  jes t n ie 
w ą tp liw ie  w ystępujący gdzieniegdzie b ra k  ludzi 
do pracy. Trzeba, aby Pow iatowe Rady Narodo
we i K om ite ty  Pow iatowe P a rt ii ja k  najszybciej 
pom ogły w  w e rbunku  ludzi. Niezależnie od tego 
trzeba, aby k ie row n icy  poszczególnych cegielni 
terenow ych pom yśle li o tym , ja k  samemu lepie j 
i  w  sposób bardzie j g ię tk i wykorzystać istniejące 
na m ie jscu rezerwy s iły  roboczej. T ak np. w  okre
sie p ilnych  prac polnych, ch łop i posiadający w ła 
sne gospodarstwa, n ie  zawsze mogą przepraco
wać pełną dn iówkę, z powodzeniem można ich 
natom iast zatrudnić przy robotach zakordowa- 
nych, k tó re  m og liby w ykonyw ać w  godzinach 
w olnych od pracy w  polu.

G łów ny nacisk w  cegielniach terenowych na
leży jednak położyć na zapewnienie im  w łaśc i
wego k ie row n ic tw a  ze strony przedsiębiorstw  
pow ia towych i W ojewódzkich Zarządów Przem y
słu Terenowego M ateria łów  Budow lanych.

Przedsiębiorstwa te posiadają pewien sztab 
techniczny, rozporządzają fachowcam i. Są one

jednak obecnie n iem al ca łkow ic ie  oderwane od 
terenu, nierzadko pozostaw iają poszczególne ce
gie ln ie bez żadnej pomocy 1 op ieki. Trzeba, aby 
k ie row n icy  tych przedsiębiorstw  i ich personel 
techniczny pow iązali się ja k  na jściś le j z zakłada
mi, aby jeździli w  teren, na m iejscu w  cegiel
n iach pomagali rozw iązyw ać i szybko usuwać 
napotkane trudności.

W  w ie lu  cegielniach, zwłaszcza na Ziem iach 
Zachodnich, bardzo źle w ykorzystyw ane są urzą
dzenia mechaniczne. Dużo nieczynnych urządzeń 
zna jdu je  się w  w oj. w roc ław sk im , opolskim , 
szczecińskim 1 koszalińskim . T ak np. w  woj. 
szczecińskim od dłuższego czasu leżą zatopione 
w  wodzie 2 kopark i, a jednocześnie w  cegielniach 
Sm erdnica i  Bukowo kolo Szczecina, kopanie 
i  transport g lin y  jest „w ą sk im  gardłem “ . N ie 
czynne kopark i zna jdu ją  się m. in. w  cegielniach 
w  Łukow ie  i K raśn iku  w  w oj. lubelskim . Trzeba 
dopilnować, aby wszystkie urządzenia ja k im i ce
g ie ln ie  rozporządzają zostały szybko napraw ione 
i wprowadzone do p rodukcji.

Duży nacisk należy położyć na uspraw nienie 
organ izacji pracy w  cegielniach terenowych. 
W  daleko niedostatecznym stopniu stosowany 
jest tu przede w szystkim  system akordowy. Są 
w ypadk i, że na skutek b łędów w  organ izacji p ra 
cy przy jednej robocie zatrudnionych jest zbyt 
w ie lu  robotn ików , a przy  inne j odczuwa się ich 
brak. W szystkie te niedociągnięcia trzeba szybko 
i sprawnie usunąć.

W  w ie lu  cegielniach kluczowych i terenow ych 
występuje w yraźny  b ra k  tro sk i o w a ru n k i by to 
we i  w a ru n k i p racy robo tn ików , zaniedbane są 
urządzenia sanitarne i  socjalne, n ieraz b raku je  
ubrań ochronnych i  butów. Rady zakładowe’ 
i  k ie row n icy  n iek tó rych  zakładów  nie  dbają
0 w łaściwe zaopatrzenie robo tn ików , n ie  rćagu- 
ją  na w yp ad k i złe j p racy m ie jscowej dys tryb u 
c ji. N ie  w ypow iedziano dotąd zdecydowanej 
w a lk i zdarzającym  się w ypadkom  błędnego o b li
czania w y p ła t robotn ikom . N atychm iastowe 
usunięcie tych  niedopuszczalnych zaniedbań jest 
jednym  z na jp iln ie jszych  zadań, ja k ie  stoją przed 
k ie row n ic tw em  cegielni, organ izacjam i p a r ty j
nym i i  radam i zakładowym i.

Cegielnie terenowe pow inny być otoczone 
szczególną opieką P rezyd iów  W ojewódzkich Rad 
Narodowych, k tó re  są za nie  przede w szystkim  
odpowiedzialne. Tymczasem większość Prezy
d iów  W RN nie odnosi się do te j spraw y z na
leżytą uwagą. Np. Prez. W arszawskiej W oje
w ódzkie j Rady Naródowej poważnie zaniedbało 
sprawę p ro d u kc ji cegły— cegielnie w  w o j. w a r
szawskim  nie w yko nu ją  p lanów  od przeszło pó ł
tora roku. A  przecież cegielnie te m ają specjalne 
znaczenie, ponieważ stanowią zaplecze dla bu
dującej się W arszawy. W  rów ne j m ierze zanied
ba ły  sprawę p ro d u kc ji cegły Prezydia W RN 
w  B ia łym stoku , Szczecinie, Koszalinie i  W ro 
cław iu.

Tfzeba, aby rad y  narodowe na wszystkich 
szczeblach zrozum iały, że cegła ma obecnie w ę
złowe znaczenie dla naszego budow nictw a 1 aby 
odpowiednio do tego sprawie te j pośw ięciły m a
ks im um  uw agi. B udow y w  ca łym  k ra ju  cze
ka ją  na cegłę. Trzeba, aby w szystkie ogniwa od
powiedzialne za p rodukc ję  cegły, poczynając od 
obu m in is te rs tw , poprzez prezydia rad narodo
w ych na w szystk ich  szczeblach, w o jew ódzkie 
zarządy i  przedsiębiorstwa pow ia tow e aż do k ie 
row n ic tw a  i  organ izacji p a rty jn ych  poszczegól
nych cegie lni u czyn iły  wszystko, aby cegłę za
pewnić. Trzeba, aby K o m ite ty  W ojewódzkie
1 K o m ite ty  P ow ia tow e P a rt ii —  systematycznie 
i  co dzień k o n tro lo w a ły  pracę cegielni, aby szyb
ko in te rw e n io w a ły  we wszystkich wypadkach 
zauważonych niedociągnięć. P lan p ro d u kc ji ce
g ły musi być wykonany.

Intensywne prace 
przy budowie 

rurociągu Pilica—Łódź
(f) Rok bieżący ma zasadnicze 

znaczenie dla budowy n a jw ię k 
szej in w es tyc ji kom unalne j P la 
nu 6-letniego w  okręgu łódzkim  
i jedne j z najpoważniejszych 
in w es tyc ji kom unalnych w  k ra 
ju  •— w ie lk iego rurociągu w od
nego. łączącego Łódź z P ilicą.

Załoga budowniczych ru roc ią 
gu nie szczędzi w ys iłków , aby 
w pe łn i wykonać zalecenia za
w a rte  w  uchwale Prezydium  
Rządu z dnia 23 grudn ia 1950 r. 
w  spraw ie skrócenia o rok te r
m inu oddania te j w ie lk ie j budo
w li socjalizm u. Praca w re  na 
całej trasie budowy m iędzy Ło 
dzią a P ilicą.

Na n iektórych odcinkach — 
dla sprawnego wykonania ro 
bót —  wybudowano nawet do
datkowe to ry  objazdowe dla po
ciągów, k tó rych  trasa przecina 
w poszczególnych m iejscach ru 
rociąg.

Potężne ka fa ry  um acniają 
brzegi P ilicy , w b ija ją c  potężne 
pale.

Nad brzegiem P ilicy , nieopo
dal tam  i rzeki, w y ro s ły  budyn
k i gospodarcze oraz stacja do
świadczalna. W yb itn i fachowcy, 
pracujący w  te j s tac ji, przepro
wadzają badania w ody P ilicy . 
Badania te posłużą do sporzą
dzania p lanów  budow y w łaśc i
w e j s tac ji oczyszczania, k tó ra  
powstanie przy g łównych zb io r
n ikach w ody i  s tac ji pomp. I  tu 
ta j —  na teren ie przyszłego 
„serca“  ruroc iągu budowniczo
w ie w  przyspieszonym tem pie 
pracują p rzy  zakładaniu fu n 
dam entów pod żelbetonowe 
zb io rn ik i wodne. Dotychczas 
wybudowano fundam enty pod 
dwa tak ie  zb io rn ik i.

W  oparciu o w y n ik i badań 
s tac ji doświadczalnej, inżyn ie 
row ie  i  technicy opracowują do
k ładne p lany lo ka liza c ji potęż
nych rozm iarów  tzw. koagu lan
tów , osadników, odżelaziaczy i 
f ilt ró w . Będą ońe ca łkow icie  go
tow e już  w  końcu przyszłego 
roku. (PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W nikać w nastro je i potrzeby mas
(Z obrad plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR u Opolu)

6 milionów spółdzielców polskich 
obchodzić będzie Międzynarodowy Dzień

Spółdzielczości
(f) W dn iu  4 bm. odbyła się 

C entra lnym  Zw iązku Spół- 
żelczym w  W arszawie kon - 
rencja prasowa, na k tó re j po- 
form ow ano o udzia le m ilion o - 
ych mas spółdzielców po l- 
ich w  obchodzie M iędzyna- 
dowego D n ia  Spółdzielczości, 
zypadającego w  bieżącym ro - 
i 7 września.
Św ięto spółdzielczości ma już  

Polsce Ludow ej swoje tra -  
rcje. Podczas uroczystości 
/iązanych z M iędzynarodow ym  
riem  Spółdzielczości podsu- 
owywane są osiągnięcia za- 
wno w  dziedzinie dzia ła lno- 
i gospodarczej, ja k  i  samo- 
ądowej. W ytyczane są również 
dania organ izac ji spó łdzie l- 
ych na na jb liższy okres. _ W 
uu tym  spółdzielcy zam anife

180 tysięcy rodzin 
korzysta z ogródków 

działkowych
(f) W  ca łym  k ra ju  nastąp ił w  

bieżącym roku poważny rozw ój 
ogrodnictwa działkowego.

W  br. zagospodarowano ogó
łem 1650 ogrodów dzia łkow ych 
w tym  200 nowozalożonych, przy 
czym większość powstałych o- 
grodów  utworzono w  ośrodkach 
przem ysłowych Śląska oraz w  
miastach w ojew ództw a poznań
skiego, bydgoskiego i  gdańskie
go. Z ogrodów dzia łkow ych ko
rzysta obecnie 180 tysięcy, ro 
dzin robotniczych.

D z ięk i zapewnieniu przez 
Rząd i  zw iązk i zawodowe sze
ro k ie j pomocy m ateria lne j, 
agrotechnicznej i  in s tru k to r
skie j oraz zaopatrzeniu w  na
wozy, narzędzia i  sadzonki — 
dz ia łkow cy zagospodarowali 
dalszych 3.211 ha użytków  ro l
n y c h 'i 1.250 ha n ieuży tków  prze
kazanych przez rady narodowe 
w  ca łym  k ra ju . (PAP)

Wystawa w Sopocie 
— „Walka o zdrowie 

dziecka“
W  zw iązku z IX  Ogólnopol

sk im  Zjazdem Pediatrycznym , 
zarząd okręgu P C K  w  Gdańsku 
zorganizował w  paw ilonach w y
stawowych przy molo w  Sopocie 
wystawę, poświęconą zagadnie
niom  w a lk i o zdrow ie dzieci.

Plansze i  fo togra fie  pokazu
jące stale zwiększającą się sieć 
na jróżnie jszych zakładów, służą
cych zdrow iu dziecka, m ów ią o 
ty m  ja k  rząd P o lsk i Ludowej 
troszczy się o swych na jm łod
szych obyw ate li. (jk)

Węzłowe zagadnienia V I I  
P lenum  K C  —  zacieśnienie w ię 
zi p a r ti i z (masami, w  szczegól
ności praca p a r t i i na wsi, b y 
ły  tematem obrad plenum  K o 
m ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
w  Opolu. Zagadnienia te oma
w iano g łów n ie  na t le  pracy 
organ izacji p a rty jn ych  z ludno 
ścią autochtoniczną.

Tow. H a ta lsk i, sekretarz 
K om ite tu  Pow iatowego Opole, 
w yg łos ił re fe ra t, k tó ry  posłu
ży ł ja ko  podstawa do dysku
sji.

W  ciągu dwóch la t, k tó re  u- 
p łynę ły  od podjęcia przez B iu 
ro  Polityczne K C  naszej p a r
t i i  uchw a ły w  spraw ie pracy 
wśród ludności autochtonicznej, 
organizacja p a rty jn a  wo jew ódz
tw a  opolskiego zrob iła  w iele, 
aby z likw idow ać uprzedzenia, 
dzielące ludność m ie jscową od 
nap ływ ow ej, zacieśnić w ięzy 
m iędzy organam i w ładzy  pań
stwow ej a m asami pracującym i.

Ludność Opolszczyzny, k tóra 
w  ciągu w ieków  w a lczy ła  o 
przyłączenie do m acierzy, k tó 
ra  n igdy nie  zapom niała po l
skie j m owy, przechowywała 
po lskie  tradyc je  narodowe i  w  
buntach i  powstaniach us iło 
w a ła  złamać okow y prusk ie j 
n iew o li, ze szczególnym odda
niem  pracuje nad um ocnieniem  
gospodarczym i  po litycznym  
Polski Ludowej.

A u toch ton i b io rą  coraz ak
tyw n ie jszy udz ia ł w  dz ia ła lno
ści rad narodowych. W pow ie
cie opolskim  np. 50 proc. 
członków prezyd iów  pow ia to
w ych  i  gm innych rad narodo
wych, 67 procent radnych, 57 
procent p racow n ików  rad, w  
tym  90 procent k ie row n ikó w  
w ydz ia łów  1 re fe ra tó w  — to 
autochtoni. Na 129 sołtysów  — 
115 urodzonych jes t na O pol- 
szczyźnie.

Za rządów ka jzera  1 H itle ra , 
spychana do rzędu robo tów  i 

j mięsa arm atniego, ludność 
Opolszczyzny nie  posyłała swo
je j m łodzieży do szkół w y ż 
szych. Stąd w  pierwszych la 
tach po w yzw olen iu  da ł się od- 
czpć b ra k  w yspecja lizowanej 
in te lig en c ji wśród autochtonów. 
A  dziś —  po ośmiu zaledwie 
la tach w ładzy ludowej? W  po
w ia tow ych  i  gm innych ośrod
kach zdrow ia, w  szpitalach, w  
gabinetach dentystycznych, w  
izbach porodowych, w  am bu
la to riach fabrycznych i  w ie j
skich, w  w ydzia le  zdrow ia  — 
ogromna większość persone
lu  lekarskiego i  sanitarnego 
to autochtoni.

Znacznie wzrosła ilość na
uczyc ie li -  autochtonów w  
szkołach podstawowych, w y 
chowawczyń w  przedszkolach 
itp . 82 procent stanow isk k ie 
row n iczych  w  aparacie handlu 
uspołecznionego za jm ują kadry 
w yrosłe  spośród ludności m ie j
scowej.

Z rós ł się aparat terenow y — 
państw ow y, gospodarczy i  spo
łeczny z tą ludnością. Stąd 
też coraz bardzie j w zrasta ją
ce u  n ie j poczucie gospo-

stu ją  swą solidarność z m ilio 
now ym i m asam i postępowych 
spółdzielców na ca łym  świecie 
w  walce o pokój.

Tegoroczny Ózień Spółdziel
czości będzie obchodzony w  
szczególnie ważnym  okresie. 
W uchwalonej K o n s ty tu c ji P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
w  całej pe łn i doceniona została 
ro la  i  zadania spółdzielczości, 
k tó re j zagwarantowano opiekę 
i pomoc Państwa Ludowego. 
Stworzone zostały w a ru n k i da l
szego rozw o ju  i  um acniania 
spółdzielczości zarówno w  m ie 
ście ja k  i  na wsi. P raw dziw ie  
dem okratyczna ordynacja  w y 
borcza, po raz p ierw szy w  h i
s to rii naszego k ra ju  zapewnia 
organizacjom  spółdzielczym 
prawo w ysuw ania kandydatów

na posłów. M ilionow e masy 
spółdzielców po lskich docenia
jąc  o lb rzym ie  znaczenie zb liża
jących się w yborów  wraz z ca
ły m  społeczeństwem stają w  
N arodow ym  Froncie W a lk i o 
Pokój i P lan 6-le tn i.

Spółdzielczość w  okresie 8 la t 
w ładzy ludow ej może poszczy
cić się poważnym i osiągnięcia
m i. Z roku  na ro k  wzrasta lic z 
ba spółdzielni. L iczba członków 
sięga obecnie 6-ciu m ilionów . 
Spółdzielnie prowadzą 52 tys. 
sklepów zaopatru jących ludność 
pracującą m iast i  w si w  a r ty 
k u ły  spożywcze i  przemysłowe.

Ogółem we wszelkiego rodza
ju  organach samorządu spół
dz ie ln i bierze udzia ł ponad 250 
tys. osób,

(PAP)

Delegacja
związkowców włoskich 

przy bj la do Polski
(f) 4 bm. p rzyb y ła  do W ar

szawy na zaproszenie Centra l
ne j Rady Z w iązków  Zawo
dow ych 13-osobowa delegacja 
zw iązkow ców w łoskich .

Na D w orcu G łów nym  ser
decznie w ita l i  p rzyby łych  se
k re ta rz  CRZZ —  W ik to r 
Drożdż oraz a k tyw iśc i zw iązko
w i.

W  czasie swego pobytu  w  
k ra ju  goście w łoscy zapoznają 
się z ruchem  zw iązkow ym  oraz 
z gospodarczymi, ku ltu ra ln y m i 
i  społecznymi osiągnięciam i na
rodu polskiego.

(PAP)

Załoga cementowni 
w Wejherowie 

przełamała tradycje 
„nieprodukcyjnych 

miesięcy“
(f) Cem entownia w  W ejhero

w ie  jest jedynym  w  Polsce za
kładem, którjh p roduku je  cement 
z mu(u, wydobywanego z dna 
jeziora. W  zw iązku z tym  przez 
w ie le  la t zakład ten pracował 
ty lk o  przez 6 — 7 m iesięcy w  
ciągu roku, a z chw ilą  za
m arznięcia jeziora produkcja 
stawała na k ilk a  miesięcy.

W  roku ub ieg łym  załoga ce
m entow ni w  W ejherow ie po raz 
pierwszy w  swej h is to r ii posta
now iła  przełamać tradycje  „n ie 
p rodukcyjnych m iesięcy“  i nie 
zaprzestawać pracy rów nież i w 
ciągu całej zimy.

Po zm obilizow aniu wszystkich 
środków, już  w  jesien i ub. roku 
zabezpieczono odpowiednią ilość 
surowca i  w  ten sposób w yko 
nano roczny plan produkcyjny, 
a plan za pierwsze półrocze bież. 
roku zrealizowano w  113 pro
cent. Załoga udowodniła, że u- 
sprawniając m etody produkcji, 
upowszechniając postęp tech
niczny, można wykorzystać 
w szystkie rezerwy i  zapewnić 
ciągłość pracy przez ca ły rok.

(PAP)

darza w  zakładach przem y
słowych, stąd też rosną
ce przyw iązanie do ludowego 
państwa polskiego, k tó re  p rzy 
niosło je j wyzw olen ie narodo
we i społeczna.

Referent s tw ie rdz ił, że 
wszystkie załogi zakładów 
przem ysłow ych pow ia tu  opol
skiego w ykonu ją , a często i 
przekraczają swoje zadania 
produkcy jne  dzięki ro z w ija ją 
cemu się współzawodnictwu 
pracy, rac jona liza to rs tw u i  no
w ato rstw u. P rzodują ro b o tn i
cy m iejscowego pochodzenia. 
K lasa robotnicza Opolszczyzny 
szczyci się ta k im i przodow ni
kam i pracy, ja k  A ntonina 
Czech, Józef Sobota i F ranc i
szek R ing z hu ty  M urów , w y ra 
b ia ją cy  przecię tn ie 140, 230 i 
250 procent no rm y; M aty lda  
Hałubczak, Helena Dziadek i 
Teresa Ryszczyk w  D ylakoyr- 
skich Zakładach D ziew iarskich 
stale przekraczają 200 procent. 
S łynn i są cem entownicy S tan i
sław  Konopka i  S tan is ław  
Zm arz ły , ska ln icy B ernard  K o 
ty  sz, Jan Szprander i  w ie lu , 
w ie lu  Innych.

P ow ia t opolski n ie  stanow i 
w y ją tk u . W  dyskus ji, sekre
tarz K P  Raciborza, tow. Be- 
dyński, zastępca przewodniczą
cego W ojew ódzkie j Rady N a
rodow ej, tow . M rocheń i  in n i 
podaw ali fa k ty  i  c y fry , św iad
czące o poważnych osiągnię
ciach p rodukcy jnych , uzyska
nych dz ięk i o fia rne j i  pełnej 
in ic ja ty w y  p racy autochtonów - 
rob o tn ików  i  personelu in żyn ie 
ryjno-technicznego.

efc
B ilansu jąc poważne osiągnię

cia org&nizacji opolskiej w  w a l
ce o rea lizacje  uchw a ły  B iu ra  
Politycznego KC, p lenum  u - 
ja w n iło  jednocześnie szereg 
słabości w  pracy m asowo- po
lityczne j wśród ludności m ie j
scowej.

S łabym  punktem  w  p racy in 
s tanc ji pa rty jnych , zwłaszcza 
n iek tó rych  niższych ogniw , jest 
skłonność do tra k to w a n ia  lu d 
ności m ie jscow ej bez klasowe
go je j zróżniczkowania. Są to  
jeszcze n ie w ą tp liw ie  pozosta
łości gomułkowszczyzny. Na 
sku tek te,£o elem enty ku łack ie  
zakrad ły  się do n iek tó rych  og
n iw  apara tu państwowego, 
spółdzielczego, a czasami na
w e t i  party jnego.

Tow. G um nior, sekretarz 
K P  w  Brzegu, opow iadał o 
faktach, gdy b ra k  zróżniczko
wania klasowego w  tra k to w a 
n iu  autochtonów przyczyn ił 
się do um ocnienia w p ły w ó w  
ku łakó w  na wsi. K u łacy, k tó 
rz y  dz ia ła li z ukryc ia , posłu
g iw a li się często n ieuśw iado
m ioną biedotą w ie jską. B yw a 
ły  w ypadk i, żę za w zór s taw ia 
no mało i  średn ioro lnym  ch ło
pom ku łaków , k tó rzy  p rzyb ie 
ra l i maskę lo ja lności. Rzecz ja 
sna, że taka, sprzeczna z lin ią  
naszej p a rtii,  postawa b y n a j
m n ie j n ie  sp rzy ja ła  zb liżan iu 
m ało i  średnioro lnych chłopów 
do p a rtii.

Podobne fa k ty  przy tacza li to
warzysze z innych powiatów,

analizując przyczyny niedosta
tecznego wzrostu szeregów pa r
ty jnych  wśród autochtonicznej 
ludności w ie jsk ie j.

W  dyskus ji towarzysze pod
kreś la li, że nieodzownym  w a
runk iem  skutecznej p racy po
lityczne j w  masach jest zna
jomość nastro jów  ludności. 
Od tego bow iem  zależy, czy 
nasza ag itacja i propaganda 
tra fia  w  sedno, czy służy ona 
spraw ie dalszego zacieśnienia 
naszej w ięz i z masami.

Tow. Bocian, sekr. K P  w 
P rudn iku , wskazał, że często 
nie w yko rzys tu je  się szerokich 
m ożliwości, ja k ie  is tn ie ją  w  
pracy wychowawczej wśród 
ludności autochtonicznej, w ła - 

\ śnie dlatego, że nie analizuje 
się je j nastro jów .

— Oto np. m łodzież — m ó
w i ł on —  w ró c iła  ze Z lo tu  pe ł
na entuzjazm u i podziwu dla 
W arszawy. W opowiadaniach i 
dyskusjach na jw ięce j m ów iła  o 
sile i  w ie lkości Polski, o je j 
bogactw ie i  ku ltu rze . W zbudzi
ło to na jw iększe zainteresowa
nie w  fab rykach  i  gromadach. 
A  tych m om entów  nie  akcen
tow a liśm y dostatecznie w  do
tychczasowej pracy z ludno
ścią m iejscową, wśród k tó re j 
wroga propaganda stara się 
budzić obawę przed agresją 
am erykańsko -  adenauerowską 
i  n iew iarę , że państwo polskie 
p o tra fi ją  przed nią  obronić.

— K ie d y  rozm aw iam y z lu d 
nością w ie jską  tu  na O pol- 
szczyżnie —  w skazyw ali tow a
rzysze —  to pam ię ta jm y o tym , 
że żyła ona przed wyzw oleniem  
w  innych  w arunkach, n iż 
chłop w  Polsce C entra lne j i 
inne bolesne wspom nienia za
chowała z przeszłości. Chłop z 
Białostocczyzny czy K ie lec
czyzny z n ienaw iścią w spom i
na czasy, gdy d z ie lił zapałkę 
na cztery części. A le  przypom 
nienie o dzie len iu  zapałek na 
cztery części do chłopa z O - 
pclszczyzny nie  przem awia. 
Najbo leśnie j odczuwał on w 
przeszłości ucisk narodow y i 
dyskrym inację .

—  Za m ało  w y jaśn iam y lu d 
ności autochtonicznej, że to 
dz ięk i w ładzy ludow e j nastą
p i ł  w  ich życ iu  ten radyka lny  
przełom, k tó ry  raz na zawsze 
un iem ożliw ia  ja ką ko lw ie k  d y 
skrym inację .

— Z byt rzadko i  skąpo opo
w iadam y m łodzieży o naszych 
w o łkach  przeciw ko germ aniza- 
to rom  i  ju n k ro m  p ru sk im  — 
m ó w ił tow. M rocheń, w iceprze
wodniczący P rezyd ium  W oje
w ódzkie j Rady N arodowej. -— 
Przecież przede w szystk im  m ło 
dzież korzysta z owoców tych 
w a lk . Trzeba, aby zrozum iała 
ona, że to nie przyszło ła tw o, że 
po la ła  się za to k re w  n a jle p 
szych lu d z i tutejszych, że za 
je j wolność i przyszłość w a lczy li 
żołnierze radzieccy i  polscy. Na
szą m łodzież m usim y hartować 
ideologicznie, bo jes t ona pod 
szczególnym obstrzałem zakła
m anej propagandy wroga.

Tow . M rocheń proponow ał, by 
a k ty w n ie j wciągniąć do pracy

| z młodzieżą by łych KPD-ow<* 
i ców, k tó rzy  po tra fią  żywo 1 
! ba rw nie opowiadać je j o bo- 
! ha terskie j drodze, jaką przeszli 
| rew olucjoniści, aby stworzyć,
| m łodemu pokoleniu nowy, ja -  
j sny świat.

Tow. Ludw ińska , sekretarz 
propagandy KW , om aw ia jąc 

! zagadnienia szkolenia p a r ty j-  
I r.ego, wskazała na to, ie  za
rów no dobór zagadnień szko- 
leniowvch, ja k  i  sposób ich o - 
m aw ian ia  należy bardzie j do - 

j stosować do specyfik i ś rodow i- 
j tk a  autochtonicznego. W yk ła 
dowcy zbyt sztyw no trz y m a li 
się fo rm a lnych  ram  program u,

| nie s ta ra li sie ilus trow ać te
oretycznych zagadnień bogatą 
argum entacją, zaczerpniętą z 
w a lk  wyzwoleńczych ludności 
m ie jscowej w  przeszłości. N ie  
p o tra f ili oni wykazać charak
te ru  klasowego tych  w a lk .

¿k
W dyskus ji podniesiono 

istotną sprawę bezwzględnej 
w a lk i z w sze lk im i prze jaw am i 
b iu ro k ra c ji, k tó re  psują nasze 
stosunki z masami. Przytoczo
no fa k ty  z pracy n iektó rych  
rad narodowych. B iu rok ra tyzm  
cechuje n ie jednokro tn ie  system 
udzie lan ia  zapomóg rodzinom , 
k tó re  uc ie rp ia ły  od dzia łań 
wojennych. B y ły  w ypadki, gdy 
zapomogi o trzym yw a ły  rodz i
ny, w  k tó rych  k ilk a  dorosłych 
osób pracuje, a w dow y i siero
ty  n ie  o trzym yw a ły  ich. bo fu n 
dusze się w ycze rpyw a ły  zanim  
podania zostały rozpatrzone. 
W yw oła ło  to  zrozum iałe rozgo
ryczenie i  niezadowolenie. Ta
ka p ra k tyka  podważała zaufa
nie do poczucia spraw ied liw o
ści organów w ładzy ludowej.

N ie ma też dostatecznej tro 
ski o wprowadzenie do produk
c ji w ie lk ie j masy kobiet, m a- 

I jących dzieci na u trzym an iu , 
a k tó rych  m ężowie nife pow ró
c il i do dom u po w o jn ie . T ow a- 

I rzysze w skazyw ali, że szersze 
! wciąganie kob ie t do p ro d u kc ji 
| rozwiąże równocześnie trudności 
; niejednego zakładu pracy, c ie r- 
i piącego na b rak s iły  roboczej, 
i D la w o jew ództw a opolskiego, 
j k tó re  z zacofanego, rolniczego 
sla je się p rzem ys łow o-ro ln i
czym, ma to znaczenie zasad
nicze.

*
P lenum  zm obilizow ało orga

nizację do w a lk i o prze łam y
w anie  w y tkn ię tych  słabości.

Zagadnienia pracy wśród 
ludności autochtonicznej p le 
num  om aw ia ło w  ścisłym  po
w iązan iu z zadaniam i kam pa
n ii wyborczej. —  Doniosła kam 
pania w yborów  do Sejm u F o l-  
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
—  m ó w ił w  podsum owaniu tow . 
Nowak, I  sekretarz K om ite tu  
W ojewódzkiego —  pow inna 
poważnie przyczyn ić się do za
cieśnienia w ięzów, łączących 
organizacje p a rty jn e  i  rad y  
narodowe z m asami p racu ją 
cym i Opolszczyzny.

T ak ie  najb liższe bo jow e za
danie w y tyczy ło  plenum  d la  
swojej organizacji.

G. SIU C I AK

Przed nowym rokiem szkolenia partyjnego w woj. katowickim
Sierpn iow a uchw ała K om ite 

tu  Centralnego naszej p a r t i i w  
spraw ie  szkolenia pa rty jnego 
wskazała na konieczność doko
nania zdecydowanego zw ro tu  w  
k ie ro w n ic tw ie  szkoleniem  p a r
ty jn y m , aby stało się ono spra
wą ca łe j p a rtii,  a w  pierwszym  
rzędzie in s ta nc ji pa rty jnych .

K ie ru ją c  się ty m i wskazania
m i w o jew ódzka organizacja 
P a rty jn a  w  K atow icach prze ła
m u je  w  toku  przygotow ań do 
nowego ro ku  szkolenia p a r ty j
nego, występujące w  ub. r. po
ważne p rze ja w y  fu n kc jon a liz - 
mu. Zagadnienia szkolenia u - 
wzg łędniane są w  bieżącej p ro
blem atyce pracy K W  i  KP. 
Obok in s tru k to ró w  w ydz ia łu  
propagandy, rów nież in s tru k to 

rzy  innych  w ydz ia łów  k o n tro 
lu ją  stan przygotow ań do u ru 
chom ienia kursów.

Znaczne zainteresowanie in 
s tancji i  całego apara tu p a r
ty jnego szkoleniem  przynosi 
w y n ik i.  Zasięg szkolenia w  w oj. 
k a to w ick im  zostanie w  bieżą
cym  roku  poważnie rozszerzo
ny. K u rsy  obejmą około 45 
procent członków  i  kandyda
tów  p a rtii.  A na liza  wzrostu 
sieci szkolenia w skazuje na 
skoncentrowanie uw ag i organ i
zacji p a rty jn e j na dotąd zanied
banych terenach, ja k  K P  G li
wice, K M  M ysłow ice d inne. 
Stosunkowo szeroki jest p lano
w any zasięg sieci szkoleniowej 
na dużych zakładach oraz we 
w szystk ich  hutach i  kop a l
niach. Poważnie rozszerzona

zostanie ilość kursów  tw orzo
nych w  osiedlach robotniczych.

Są jednak sygna ły o n iep ra 
w id ło w y m  rozmieszczeniu sieci 
w e w ną trz  n iek tó rych  zakładów. 
Np. w  hucie Sosnowiec, m im o 
m ożliwości tw orzenia kursów  
p rzy  oddziałowych organiza
cjach pa rty jnych , organizowane 
są ku rs y  zbiorcze.

N iedostateczny jest też roz
w ó j g rup  samokształcenia, co 
towarzysze z K a tow ic  tłu m a 
cza brak iem  ■wykładowców. 
W ydaje  się jednak, że nie dość 
śm ia ło sięgnięto do k a d ry  in 
te lige nc ji technicznej jako  re 
zerw y wykładow cze j.

Dane o składzie słuchaczy 
wskazują na ogół na duży udzia ł 
w  szkoleniu a k tyw u  z w yb o ru  i 
towarzyszy z decydujących og

n iw  p rodukc ji. N isk i na tom iast 
jest udzia ł bezparty jnych, np. 
w B y tom iu  — ok. 5 proc. S to
sunkowo n ie w ie lk i jest rów nież 
udzia ł ZM P -ow ców  w  szkole
n iu  p a rty jnym .

Niedostateczną uwagę w  tra k 
cie przygotow ań do nowego ro
k u  szkoleniowego zwrócono na 
w łaściw e przygotow anie sem i
na riów  z w yk ładow cam i oraz 
na przygotow anie pomocy po
glądowych i m a te ria łów  tere
nowych do tem a tyk i szkolen io
wej. M ało in ic ja ty w y  w  ty m  
k ie ru n k u  w ykazu je  W ojewódz- 

j k i Ośrodek Szkolenia P a rty jn e - 
I go.

H E N R Y K  HUBEK  
Instruktor wydziału szko
lenia partyjnego KO  

PZPR

C h ło p i obradu ją  na pow ia tow ych  zjazdach 
nad sp raw nym  przeprow adzeniem  siew ów

(f) Już w  najb liższych dniach 
ro ln ic y  rozpoczną s 'ew  żyta, a 
następnie pszenicy ozimej. 
W szystkie gospodarstwa pracu
ją  obecnie nad przygotowaniem  
gleby pod zasiew przeprowadza
jąc m ożliw ie  wcześnie o rk i 
przedsiewne. Jednocześnie do
konu ją  siewu rzepaku i jęczmie
nia  ozimego. A by ja k  na jlep ie j 
przygotować się do rozpoczęcia 
siewu zbóż ozimych, gospodar
stwa zaopatru ją się w  potrzebne 
ilości kw a lifiko w a nych  nasion 
siewnych, nawozów sztucznych 
i środków  chemicznych do za
p raw ian ia  ziarna. W  ośrodkach 
maszynowych i w  warsztatach 
PGR trw a ją  ostatnie przygoto
wania maszyn i narzędzi ro ln i
czych.

5 bm. — w  dniu gotowości do 
jesiennej kam panii siewnej, do 
Państwowych Gospodarstw R o l
nych, spółdzielni produkcyjnych, 
gm innych spółdzielni i ośrod
ków  maszynowych oraz do 
w szystkich gromad udadzą się 
kom isje, złożone z przedstaw i
c ie li prezydiów  rad narodowych 
oraz ak tyw is tó w  w ie jsk ich , k tó 
re dokładnie sprawdzą, czy 
wszędzie przeprowadzono kon ie . 
cz.ne przygotowania do na tych
m iastowego rozpoczęcia siewu.

W  celu zm obilizowania chło
pów, robo tn ików  ro lnych i tra k 
torzystów, aby kam panię jesien
ną w yko pa li sprawnie i  na w y 

sokim  poziomie agrotechnicz
nym , aby w  ten sposób zabez
pieczyli zwiększenie p lonów  w  
przyszłym  roku średnio o co 
na jm n ie j 1 k w in ta l z ha, w  po
w iatach odbyw ają  się dalsze 
zjazdy przodujących chłopów, 
PO M -y organizują zebrania rad 
społecznych, we wszystkich 
ośrodkach m aszynowych i 
PGR-ach odbyw ają  się ostatnie 
narady produkcy jne , na których 
om aw ia się zadania d la  poszcze
gólnych brygad, trak to rzystów  i 
robotn ików .

Chcemy dać miastu 
więcej żywności

Na zjeździe w  Szczecinie przo-» 
du jący chłop i szeroko m ó w ili o 
ważnej ro l i ja ką  m ają do speł
n ien ia  w  walce o podniesienie 
p ro du kc ji ro lne j.

„M n ie  się zdaje — powiedział 
ob. G ładk i ze Stołczyna — że 
my, w zorow i gospodarze, może
m y jeszcze w ięcej zrobić, żeby 
jesienny siew przeszedł szybko 
i na w ysokim  poziomie. Podczas 
zebrań grom adzkich pow inniś
m y w yjaśn ić chłopom nie ty lk o  
ja k  robić, ale dlaczego jest na
szym« obow iązkiem  zwiększać 
każdego roku  produkcje rolną. 
Chcemy wykonać wskazania na
szego Prezydenta i dać ludności 
pracującej w  m iastach w ięcej 
żywności“ .

W ie lu  przem awiających na 
tym  zjeździe chłopów podkreśla
ło  korzyści, jak ie  da je siew z ia r
nem kw a lifiko w a nym .

M. in. członek zarządu spół- 
dzie’n i p rodukcyjne j w  Dobrej 
— Krasow ski ośw iadczył: ..My 
w  spółdzielni zebraliśm y wyso
kie plony. m. in. dlatego, że sia
liśm y kw a lifiko w a ne  ziarno. Ra
dzę wszystkim  spółdzielcom i in 
dyw idua lnym  chłopom, aby w y 
m ie n ili swoje ziarno siewne na 
selekcyjne. bo to  gw arantu je  
wyższe plony. Uważam — po
w iedzia ł da le j K rasowski — że 
pow inn iśm y uczcić naszą K on 
s ty tuc ję  i  ordynację do Sejmu 
ja k  najlepszym  w ykonaniem  
siewów jesiennych, orek z im o
w ych i  wszystkich obow iązków 
wobec państwa“ .

Sło\va Krasowskiego spotkały 
się z gorącą aprobatą zebranych. 
Zjazd postanow ił apel K rasow 
skiego skierować do wszystkich 
pracujących chłopów pow ia tu
szczecińskiego.\
Zobowiązanie małorolnego 

chłopa Klarkowskiego 
z Bogucina

Ponad trzystu uczestników 
zjazdu w  pow. lipnow sk im  (woj. 
bydgoskie) przyję ło  hucznym i 
oklaskam i wystąpienie 72-letn:e- 
eo m ałorolnego chłoną z Bogn-

cma — K larkow skiego. k tó ry  po
w iedzia ł: „Chociaż jestem już 
stary, nie boję się współzawod
nictw a z m łodym i. Mam 3,75 ha 
gruntu, ale przez dobrą uprawę 
uzyskuję z mojego gospodarstwa 
więcej niż niejeden z 8 hekta
rów . Sprzedałem państwu w  
tym  roku 540 k ilo  mięsa, dałem 
10 k w in ta li zboża ponad plan i 
zapłaciłem cały podatek g run to 
wy.

W szystko zależy od dobre j i 
starannej up raw y: natychm iast 
po żniwach przeprowadzam pod- 
o ry w k ’ i sieję popiony. które za
pewniają m i paszę dla inw enta
rza i tan i nawóz. O rkę zim ową 
trzeba też zrobić starannie — ja 
orzę na 11 ca li; po ośmiu dniach 
daję nawozy, a po tygodniu sie
ję zboże, oczywiście siewnikiem . 
Co dwa lata w ym ieniam  ziarno 
siewne i b iorę m ateria ł k w a lif i
kowany. k tó ry  m i gw arantu je  
dobre plony.

Toteż są w y n ik i: na m oje j sła
bej glebie mam przeciętnie po 
22 kw in ta le  z nektara. Chętnie 
pomagam m oim  sąsiadom.

Nasz Rząd wezwał chłopów 
Óo zwiększenia wydajności z 
hektara o 1 k w in ta l w  roku 

i przyszłym. A ja  dla lepszego za- 
: opatrzenia m iast zobowiązuję się 
zwiększyć p lony o 2 k w in ta le  i  

| wzywam  wszystkich chłopów 
pow iatu lipnowskieao do współ«

1 zawodnictwa“ , (PAP)
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C z \ tp ln icy  i korespondenci piszą

Skflńez-jć i  pfekiiarsluem
Przeszło rok temu złożyłem | spokojnie w C entra li, a tysiące 

wniosek w  C entra lnym  Zarżą- s iln ików  zużywa całą masę d ro - i 
dzie Przemysłu Papierniczego \ giej skóry pasowej, 
w  Łodzi, dotyczący uspraw nię- i Często, je ś li usprawnienie 
n.ia p rodukc ji przez zastoso- -nawet zostanie zastosowane to ; 
y/anie pasów pędnych. Zastoso- na' kró tko
zyanie mego wniosku m ogłoby; w  z w iększych pa_
dac duże oszczędności w całym , n f celem oczvszczenia z 
przem yśle papierniczym . | w)ókna wód odciekowych, ra - |

Podałem również p ro jek t u- cjona liza torży zastosowali na 
tworzenia, na wzór radziecki. pi óbe specjalnego typu rozpy- | 
brygady techniczno-ilusarsk ie j. j i aeze. Okazało się, że dz ia ła ły  | 
k tó ra  zajm owałaby się rea liza- dobrze. Dzięki nim  można by- : 
c ią Ważniejszych wniosków }0 otrzym ać 50 procent w łókna, i 
K lubów  Racjonalizacji. k tóre przed tym  m arnowało się

W nioski moje jednak dotąd Ponieważ jednak usprawnienie 
n ie  zostały rozpatrzone. j to wym agało w iększej uwagi i

W iele wniosków racjonaliza- obsługi, zaczęto je stopniowo 
to rsk ich  mogących dać duże zaniedbywać. Dziś w łokno zno- 
oszczędności w  naszym prze- | wu Ucieka do rzeki zamęczysz- ; 
m yślę m arnu je  się na skutek : czając wodę i pobliskie łąki. 
nieodpowiedniego, czysto fo r- Najwyższy czas. aby stan
m alnego podejścia do zagad-t ten u legł nareszcie zmianie, a- j 
men ¡’a racjonalizacja  Kom isje by usprawnienia produkcyjne 
po przy jęc iu  wniosków i ziece- 1 nie m arnow a ły się, lecz by ły  
ń iu  wypłacenia p rem ii prze- j w ykorzystyw ane dla dobra na
sy ła ją  odnośne rysun k i z op i- szej gospodarki, 
sami do C entra li, która skla- Zarówno K lu by  Racjonałiza-
da je  do a rch iw um  i na tym  Kom isje, ja k  i Centra lny
często^ zagadnienie uspraw nię- j Zsrząd w inny  dbać nie ty lko  
ma się kończy. 0 prem iow anie rac jonaiiza-

Prem iowane przed trzema torów , lecz przede wszystkim  o 
la ty  w k ła d k i gumowe z brązo- wprowadzanie na stałe do p ra 
w y m i tu le jka m i do sprzęgieł j d u k c ji prem iowanych usp ra w -j 
s iln ikó w  e lektrycznych, praco- \ nień.
w a ły  św ietnie. Cóż z tego, k ie - i JAN D A N IE L
<3y rysunk i ich z opisami leżą 1 Myszków

Zasiłek nie wypłacony od 3 miesięcy

Dnia 28 lutego br. ciężko za
chorowałem  i  od tego czasu je 
stem niezdolny do pracy. Zgod
n ie  z obow iązującym i przepisami 
za marzec, kw iec ień i m aj o- 
trzym ałem  pobory od Spółdziel
czego, Przedsiębiorstwa B udow 
lanego w  Jaśle gdzie byłem  o- 
sta tn io  zatrudniony, Ponieważ 
w  dalszym ciągu chorowałem, 
należał m i sie. zasiłek chorobo
w y , k tó ry  wypłaca zakład p ra 
cy względnie ZUS.

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo 
Budow lane w  Jaśle zostało ty m 
czasem zlikw idowane, a jego 
zobowiązania i aktyw a przejęło 
Spółdzielcze Zrzeszenie B udow 
lane. pow. łow ickiego mieszczące 
się w  W arszawie przy u l. Po
znańskiej 17/8. Tam  więc w y 
sła łem  zaświadczenie w ydzia łu  
zdrow ia PRN o niezdolności do 
p racy z prośbą o przekazanie 
m i należnego zasiłku chorobo
wego. Wobec braku odpowiedz; 
k ilk a k ro tn ie  wysyła łem  do SZB 
ponaglenia. Pó czw artym  pona
glen iu dnia 2 sierpnia br. o trzy 
m ałem  odpowiedź, że SZB „go
tow e jest przesłać m i potrzebną, 
zaświadczenia celem uzyskania 
zasiłku chorobowego w  ZUS 
Krosno".

Siadem listów naszych czytelników

Dyrekcja szpitala w Lubaniu ndpnniada
W lipcu  br. o trzym aliśm y j p ie lęgn ia rk i pracują sum ien- 

l is t  od tow. Józefa Sztercla, nie. N ie w ykonyw a ła  należycie 
k tó ry  pisał, że w Szpita lu Po- zleceń lekarskich p ielęgniarka 
w ia tow ym  w  Luban iu  S lą- M. Gajewska. Zebrani tow arzy
sk im  jes t w ie le niedociągnięć sze nap ię tnow ali postępowanie 
N ie  wszystkie p ie lęgn ia rk i w y - nierobów, k tó rzy  przez swoje 
konu.ią zabiegi zlecone przez lenistwo i n iedbalstw o szkodzą 
lekarza, nie m ierzą chorym  op in ii dobrych pracow ników , 
tem pera tu ry . P os iłk i są p rzy- D vrekcja  szp;ta]a poleciła 
gotowywane niedbale i poda -, na torow l oddzialu we_ 
wane w  niezbyt czystych na- ; wn?trznego d r O rłow skiem u 
czymach. oraz pielęgn iarkom  oddziałowym

L is t ten sk ie row a liśm y do wszystkich oddziaiów, aby 
d y re k c ji szpitala w Lubaniu, skrupu la tn ie  kon tro lo w a li w y - 
k tó ra  obecnie przysłała nam konywanie zieceń lekarskich, 
następujące w yjaśnien ie : a o wszelkich zaniedbaniach

Skarga tow. Sztercla przedy- ; rneldowaIi dy rek to row i, 
skutowana zostaia na naradzie Zarządzono również, aby po- 
rcboczej caiego personelu szpi- i s iłk i b y ły  starannie przygoto- 
ts la . S tw ie rdz iliśm y, że fa k - i w yw ane 1 podawane estetycz- • 
tyczn ie  jeszcze nie  wszystkie ; nie. 1

O dwrotna pocztą prezsiłe:
; SZB o najszybsze nadesłanie i 
i wypełn ionych asygnat. na pod- 
; stawie k tórych będę mógł o trzy 

mać zasiłek w  ZUS. Dopiero po 
| in te rw e n c ji ZUS Krosno o trzy 

małem 23 sierpnia z SZB n ie - j 
wwpełnioną asygnatę oraz n ie 
zgodne ze stanem faktycznym  j 

I zaświadczenie. Takie dokum en
ty  nie przyda ły m i sie na nic. 
Zasiłku na ich podstaw ie o trży - j 

i mać n ie  mogłem. Dalsza korę - j 
spondencja z SZB nie dała do
tychczas rezu lta tów  -— od 3 | 
miesięcy zasiłku nie dostaję.

Przez cały czas choroby od- j 
i czuwam opieke naszego ludow e- j 
i go państwa. Jestem leczony, a j 

obecnie otrzym ałem  skierow a- 
nie na leczenie sanatoryjne od i 

: 4 września. N iestety, z powodu 
i bezdusznego stosunku do czlo- 
| w ieka pracy ze strony k ie ró w - j 

n ic tw a Spółdzielczego Zrzesze
nia Budow lanego pow. ło w ic - 

; kiego jestem w raz z. m oja licz
ną rodziną od 3 m iesięcy w  

.bardzo ciężkiej sytuacji.

W ŁA D Y S ŁA W  FO LTA

O w ykonanie  p lanu 
dostaw zboża przez każdą gm inę

Pow. radom ski (woj. k ie le - | 
ckie) za jm uje na razie w  skali | 
wojew ódzkie j 6 miejsce, jeśli 
chodzi o obowiązkowe dostawy 
zboża państwu. M ów im y „na 
razie", is tn ie ją  bowiem  wszyst
kie dane po temu, że je ś li w 
dalszym ciągu obowiązkowe 
dostawy zboża będą zdane na 
żyw ioł, w  dalszym ciągu nie 
bądzie się m obilizować m ało- i 
średniorolnych chłopów, a źle 
pracujące gm iny nie będą kon
tro lowane przez powiat, .lokata 
pow ia tu w dostawach na pewno 
nie ulegnie poprawie. Pian 
lipcow y obow iązkowych do
staw zboża państwu pow iat 
radom ski w ykona ł w  9,3 pro
cent, s ie rpn iow y zaś w  115,2 
procent. W y n ik i skupu sierp
niowego należy zawdzięczać 
temu, że n iektóre gm iny powa
żnie przekroczyły wykonanie 
planu „po k ryw a jąc “  niedobory 
sąsiadów.

Jeśli zapoznać się dokładnie 
z przebiegiem skupu w  poszcze
gólnych gminach, nie trudno 
dociec przyczyny n iew ykona
nia p lanu w  lipcu  i  — przez 
pewne gm iny — w  sierpniu. 
Podstawową przyczyną jes t pu
szczenie planowego skupu na 
żyw io ł i  b rak tro sk i o bezwzglę
dne w ykonyw anie  dziennych 
planów, k tó re  ustalano nie na 
to, by fig u ro w a ły  na papierze.

P rz y jrz y jm y  się k ilk u  gm i
nom z rzędu tych „na jgorszych“ .

Zagubione terminy
W gm. Rogów nie skupiono 

w lipcu  ani jednego kilogram a 
zboża, plan sierpn iow y został 
wykonany zaledwie w  68,7 proc.

W lipcu było wyznaczonych 
39 gospodarstw do odstawy zbo
ża. Zboża tego w  te rm in ie  nie 
dostarczyły. Czy zalegający o- 
trzym a li ponaglenie, czy roz
m aw iał ktoś z n im i, u s ta lił 
przyczynę n iew ykonania w  te r
m inie obowiązku wobec pań
stwa? Delegat gm inny CUS, 
Śledź, rozesłał wpraw dzie wszy
stk im  zaw iadom ienia o wyso
kości i  term inach dostawy, w 
gm inie jednak nie ma żadnego 
śladu wyznaczonych term inów , 
nie w iadom o — kto  i  k iedy m ia ł 
obowiązek zboże sprzedać.

M ało tego — gm inny delegat 
CUS nadesłał do pow ia tu m el
dunek, że ty le  to a ty le  upom 
nień w y s ła ł' do; zalegających, że

Anatol Riszcznk

m ówiąc popu larn ie  „trzym a  rę 
kę na pulsie“ . Dopiero bezpo
średnia kon tro la  w  terenie w y 
kazała, że o żadnym „trzym a 
n iu “ nie ma m owy, n ik t  żad
nych upom nień nie w ysy ła ł, bo 
nie wiadom o było  — kom u je 
wysłać.

G dyby brak odpisu te rm inów  
dostaw zanotowano jedyn ie  w  
Rogowie, można by było  sądzić, 
że w y ją tkow o  ten jeden dele
gat coś „po p lą ta ł“ . A le  nie ma 
tych odpisów w  k ilk u  gminach, 
to znaczy pow ia tow y pełnom o
cnik nie skon tro low ał roboty 
delegatów CUS w  terenie, sko
ro dopiero ostatnio i  to zupeł
nie przypadkowo o d k ry ł te n ie 
dociągnięcia przedstaw icie l w o
jewódzkiego pełnom ocnika CUS.

Bezdusznie odnosi się do spra
w y skupu zboża w  Rogowie 
także prezydium  GRN, i  na 
rów n i z delegatem CUS ponosi 
w inę za niedopatrzenie sprawy 
term inów . Przewodniczący p re
zydium  GRN w  Rogowie uw a
ża, że sprawa skupu zboża na
leży wyłącznie do CUS. O bez
trosk im  stosunku prezydium  
GRN do sprawy skupu św iad
czyć może m. in. także fak t, że 
ze złożonych przez chłopów 19 
odwołań nie rozpatrzono do
tychczas ani jednego.

Suma błędów —  
słaby wynik

Rogów niestety nie jest jedy
ną taką gm iną w  powiecie. Na 
dotychczasowe słabe w y n ik i 
skupu złożyły się b łędy w ie lu  
innych gm in, Jctórych rady i 
aparat gospodarczy bezdusznie, 
anemicznie odniosły się do 
sprawy obow iązkowych dostaw 
zboża, zapom niały o swej k ie ro 
wniczej i  kon tro lu jące j ro li.

Gm, Orońsko w ykona ła za
ledw ie 48 proc. p lanu sierp
niowego, w  9,4 proc. p lan l ip 
cowy. W  gm inie te j nie ma 
odpisów zawiadom ień o te rm i
nie dostaw. Prezyd ium  GRN 
uważa widocznie, że n ie  ty lko  
skup zboża, ale w  ogóle zobo
wiązania chłopów wobec pań
stwa nie są rzeczą dość w a
żną, aby poświęcać im  większą 
uwagę. A  oto p rzyk ład  — pre
zydium  GRN nie rozpatrzyło 
ani jednego odwołania w  spra

w ie zboża. W  b iu rk u  przewod
niczącego leży od 6 miesięcy 
60 odwołań w  spraw ie dostaw 
żyYvca jeszcze nierozpatrzonych. 
W  gr. Z iom y tejże gm iny k ilk u  
ro ln ik ó w  w  ogóle nie otrzym ało 
jeszcze zawiadomień o obowiąz
kow ej dostawie zboża. W  O roń- 
sku, gdzie wszystkie s iły  trze- 

| ba wytężyć aby planowo pokie- 
! rować skupem zboża, delegat 
CUS jes t na urlop ie. W łaśnie 
teraz ud z ie lił mu u rlopu  pow ia 
tow y pełnom ocnik.

Gm. Gębarzew nie skup iła  w 
lipcu ani k ilog ram a zboża, 
sie rpn iow y zaś p lan w ykona ła  
w  71,1 proc. Przewodniczący 
prezydium  GRN tłum aczy to 
m. in . brak iem  pa liw a  do dwóch 
agregatów om łotowych, zamiast 
bowiem  1.500 kg GS dostarcza 
400 kg miesięcznie. M aszjmy 
stoją więc przeszło pól m iesią
ca bezczynnie. Przewodniczący 
stw ierdza to z ubolewaniem, 
ale n ie  kw a p i się alarm ować 
prezydium  PRN, b ić się o po
trzebne paliwo.

— A  poza tym  —  m ów i — od 
I 2 tygodni n ie  m am y k w itó w  z 
j GS, nie w iem y, w ięc k to  1 k ie 
dy p rzyw ióz ł zboże.

W ygląda na to, że GS jest na 
księżycu i  przewodniczący nie 
ma najm niejszego w p ły w u  na 
uspraw nienie pracy te j p la 
cówki.

Można by łoby  w ym ien ić  w ie 
le b łędów  innych  gm in, ja k : 
Zakrzew, P rzy tyk , Kozłów , 
Błotn icę, k tó re  nie przekroczyły 

i nawet 70 proc. sierpniowego 
planu, można podać p rzyk ład  
nierozpatrzenia ani jednego ze 
150 złożonych w  B ło tn icy  od
wołań (w ska li pow ia tow e j z 
733 odwołań rozpatrzono zaled
w ie 235), p rzyk ład  w ie lu  zw le
kających i  opornych ku łaków , 
na k tó rych  prezydia GRN z ło
ży ły  28 w n iosków  o ukaranie, 
żadnego ku łaka  jednak  jeszcze 
nie ukarano.

I  to wszystko składa się w ła 
śnie na niezbyt pom yślny obraz 
przebiegu skupu w  n iektó rych  
gm inach pow. radomskiego.

Można brać przykłady
W spom inaliśm y już, że w  pow, 

radom skim  są jednak gm iny, 
k tóre n ie  ty lk o  m iesięczny plan

Lud chiński buduje

W Chińskie) Republice Lu do w e j otioarta została nowa l in ia  kolejowa Czengtu — Czung- 
kinp. Na zdjęciu: generał Ho Lung, wiceprzewodniczący K om ite tu  Wojskowego  ł  A d m in i-  
stracyjnego Południowo  - Zachodnich Chin, przecina wstęgę w  czasie uroczystego otwarcia

nowej l in i i  ko le jowej Czengtu — Czungking  Fo to  c a f  1

i skupu zboża w ykona ły , ale 
| przekroczyły  go znacznie. Są 
| gm iny, k tó rych  doświadczenia 
pracy można upowszechnić. '

O to gm ina Gzowice w  ub ie
g łym  rokja zajm owała jedno z 
ostatn ich m ie jsc w  skupie, w 
tym  roku  p lan lipcow y w yko 
nała w  119 procentach, sierp
n iow y zaś w  146,2 proc. D la 
czego tak  się stało? Dlatego. 

! że zm obilizowano szeroki ak tyw  
mało i średnioro lnych chłopów. 
Sekretarz K G  tow . Siek po tra 
f i ł  przez podstawowe organiza
cje pa rty jn e  uśw iadom ić chło
pów. Tam nie czekano, aż ktoś 
prz3'śle maszyny — w yko rzy 
stano w  pe łn i m łocarn ie  gospo
darskie, puszczono w  ruch ce
py. W  gm. F o lw a rk  -  Gzowice 
ch łop i p o tra f ili w  ciągu jedne
go dnia ty le  nam łócić, że p ie r
wsi w  powiecie zorganizowali 
zbiorową dostawę. To zm ob ili
zowało pozostałe grom ady, pod
ciągnęło ociągających się.

W  gm. K uczk i sekretarz K G  
tow. S ara fin  postaw ił przed 
członkam i p a r ti i ważne zadanie 
—• przede w szystk im  wykonać 
obowiązkową dostawę zboża. 
N ie ma dziś w  gm inie ani je d 
nego członka p a rtii,  k tó ry  by 
zalegał w  odstaw ie zboża. To 
pociągnęło bezparty jnych ch ło
pów pracujących i  wspólnie 
zmuszono do w yw iązania się z 
obowiązku opornych ku łaków . 
Dlatego też s ie rpn iow y p lan  w  
gm in ie  w ykonany jest w  138,7 
proc.

P o tra fiły  dzięki m ob ilizac ji 
szerokiego ak tyw u  przekroczyć 
p lany dostaw gm iny: Kow ala, 
Skaryszew, Jed lińsk, B ia ło 
brzegi, Radom.

Czy in n i są tu  ludzie? In n i o 
ty le , że p o tra f ili pracować, po
t r a f i l i  wciągnąć do roboty  sze
ro k i aktyw . O ty le  jest tam 
inaczej, że prezydia GRN 
czuwają nad pracą aparatu 
skupu, że ży ją  tym  zagadnie
niem  organizacje pa rty jne .

N ic nie stoi na przeszkodzie, 
aby prezydium  PRN i  K om ite t 
Pow ia tow y P a rt ii przeniosły 
doświadczenia Gzowic czy K u 
czek, K o w a li czy Jed lińska do 
innych gm in, aby nauczyły  n ie 
k tó re  beztroskie organy w ładzy 
ludow ej 1 p racow ników  aparatu 
gospodarczego walczyć o dzien
ne w ykonan ie  planów, m ocnie j 
powiązać się z terenem, nie 
puszczać skupu na żyw io ł 
i  przypadkowość. W ymaga 
to w iększej k o n tro li p ra 
cy aparatu gminnego, zbada
nia — czy n iektóre  z tzw. ob iek
tyw nych  przyczyn n iew ykona
nia p lanu skupu są uzasadnio
ne. Oto dla przyk ładu  tow a
rzysze z Rogowa usp raw ied li
w ia ją  n iew ykonyw an ie  p lanów  
tym , że w ie lu  chłopów pracuje 
w  cementowml W ierzbica, że 
nie m ają czasu zająć się om lo- 
tam i, sprzedażą zboża państwu. 
Czy słuszne jes t tak ie  uspra
w ied liw ien ie? P ierwszym  po
w iatem  w  Polsce, k tó ry  został 
zw oln iony od m ia rek i  odsy- 
pów, jest pow. zaw ierciański 
w  w o jew ództw ie  ka tow ick im . 
Tam w ie lu  chłopów pracuje w 
różnych zakładach p ro d u kcy j
nych. Jednak m iejscowe orga
nizacje pa rty jn e  i  rady zak ła
dowe p o tra fiły  przekonać ch ło
pów, że n ie  w ystarczy dobrze 
pracować zawodowo w  fabryce, 
że ich obow iązkiem  jest te rm i
nowe w ykonan ie  zobowiązań 
wobec państwa. I przyn iosło to 
dobre w y n ik i.  Dlaczego więc 
nie można tego samego zrobić 
w  pow. radom skim ?

Jeśli towarzysze z pow. ra 
domskiego przeana lizu ją  do
kładn ie przyczyny złego prze
biegu skupu w  n iektórych 
gm inach — w y n ik i będą o w ie 
le lepsze.

W  S T O L I C Y
Młodzieżowcy z BW -3  

o trzy miesiące wyprzedzili 
harmonogram

Młodzieżowa załoga budu ją 
ca ośrodek zdrow ia przy K on - 
w ik to rs k ie j, składająca się w 
większości z ZM P-ow ców  m ia 
ła w ykonać budynek w  stanie 
surowjma do końca grudnia, 
jednak dz ięk i zobowiązaniom 
zaplanowane roboty przyspie
szyła o trzy  miesiące.

Na w yróżn ien ie  zasługują:

młodzieżowa brygada m u ra r
ska Czesława Sołtysa w ykonu
jąca średnio 200 procent norm y, 
oraz brygada, ciesielska w sk ła 
dzie Jan Kaczm arski, Jan W ę- 
g liń sk i i  H enryk  Wlęgorowski. 
Ci trze j ostatn i odznaczeni zo
s ta li n iedawno z.a dobre w y n i
k i pracy B rązow ym i K rzyżam i 
Zasługi. (.-)

Komunikat Szkoły Partyjnej przv KC PZPR
S e k re ta r ia t S tu d iu m  Zaocznego 

z a w ia d a m ia , ^że p ie rw sza  k o n s u lta 
c ja  z b io ro w a  w  TTI o k re s ie  d la  u - 
c z e s tn ik ó w  s tu d iu m  zaocznego g ru p  
w a rs z a w s k ic h  o dbędz ie  się: 

d la  g ru p y  k o n s u lta c y jn e j T, TI,

i I I I  — w  d n iu  16.9. 1952 r. od godz. 
14.

d la  g ru p y  k o n s u lta c y jn e j IV , V, 
V I i V I I  — w  d n iu  13.9. 1952 r. od 
godz. 14.

T e m a t k o n s u lta c j i  w g p la n u  p ra 
cy  na I I I  o k res  1952 r.

Ograniczenia mchu pociągów podmiejskich 
w dniu 7 hm.

D y re k c ja  O krę g o w a  K o le i P a ń 
s tw o w y c h  w  W a rsza w ie  p od a je  do 
w ia d o m o śc i, że w obec  kon iecznośc i 
w y k o n a n ia  n ie zb ę d n ych  ro b ó t 
w s tę p n y c h  p rz y  b u d o w ie  D w o rca  
C en tra ln eg o , w  n ie d z ie lę  d n ia  7 
w rze śn ia  1952 r. n as tą p i o g ra n ic z e 
n ie  w  w a rs z a w s k im  ru c h u  p o d m ie j
s k im  a m ia n o w ic ie :

N ie  będą k u rs o w a ć  n as tępu jące
p o c ią g i: P o c ią g i odchodzące z
W a rsza w y  Ś ró d m ie śc ie  do Ż y ra rd o 
w a. G ro d z iska  M a z o w ie ck ie g o  i  P ru 
szkow a  o godz : 5.13, 5.59, 6.21, 6.33,
7.25, 7.45, 7.57, 8.55, 9.30, 9.45, 10.45,
12.45, 13.30, 14.45, 15.22, 15.42, 16.07,
16.21, 16.49, 17.03, 17.59. 18.34, 18 40,
19.40. 20.40, 21.22, 21.40, 23.00. Z  Ż y r a r 
dow a, G ro d z is k a  M a z o w ie ck ie g o  i 
P ru szko w a  p rzycho d zą ce  do W a r
szaw y Ś ró dm ie śc ie  o godz.: 5.43, 7.09. 
7.2& 8.16, 3.23, 8.33, 9.18, 9.24, 10.18, 11.18. 
12.18, 12.33, 14.13, 13.13, 16.24, 16.50.
17.10, 17.16, 17.59, 18.30, 19.30, 19.48,
19.59, 20.59, 21.29, 22.13, 22.59, 23.59.

P o c ią g i odchodzące z W a rsza w y 
Ś ró dm ie śc ie  do B ło n ia  o godz.: 4.20, 
5.02, 5.35, 15.48, 17.38, 39.40, z B ło n ia  
p rzycho d zą ce  do W a rsza w y  Ś ró d 
m ieśc ie  o godz.: 5.49, 6.30, 7.29, 13.48, 
17.29, 21.36.

P o c ią g i odchodzące  z W a rsza w y  
Ś ró dm ie śc ie  do M iń s k a  M a zo w ie c 
k ie g o  i  M iło s n y  o godz.: 4.22, 4.45,
6.25, 13.48, 15.24, 16.17, 17.37, 21.37.

Z M iń s k a  M a z o w ie c k ie g o  i M i ło 
sn y  p rzycho d zą ce  do W a rsza w y 
Ś ró dm ie śc ie  o g od z .: 5.00, 5.19. 6.49, 
8.33, 15.59, 16.47, 17.39, 19.45, 22.41.

P oc iąg i odchodzące z W a rsza w y 
Ś ró dm ie śc ie  do O tw o c k a  o godz.: 
4.50, 5.24, 5.44, 6.19, 7.10, 7.39, 12.34,

T E A T R Y
P o ls k i — ,.o ż e n e k “  — g. 19. K a 

m e ra ln y  — ,,E ugen ia  G ra n d e t“  — 
g. 19. N a ro d o w y  — ,,R e w iz o r“  — g. 
19. N o w y  — n ie c z y n n y . P ow szechny 
— ,,G odz ien  l i to ś c i“  — g. 19. S y re 
na  — ,,To się poka że ...“  — g. 19.15. 
D om u  W o jska  P o lsk ie g o  — ,.O to 
A m e ry k a “  — g. 19. L a lk a  — „ Z ie -  ! 
lo n y  m o s te cze k“  — g. 17.30. G u l i
w e r  — ..G u liw e r  w ś ró d  L i l ip u tó w “ — 
g. 15.30. L e tn i — ..W a c h la rz “  — g. 
19.15. A te n e u m  — „Z b ie g o w ie “  — g.
19.

K I N A
M o s k w a  — „Z a  w a m i p ó ld ą  in n i “ — 

g. 15.30, 18, 20.30. P a lla d iu m  — „ D i t -  
ta “  — g. 15.30, 18, 20.30. £ rn h a  — 
„ W ilh e lm  T e l l “  — g. 15.30, 18, 20.30. 
Ś ląsk  — „Z a  w a m i p ó jd ą  in n i “  — 
g. 13, 15, 17.30, 20. A t la n t ic  — „ A r in -  
lca“  —g. 11, 15, 17,30, 20. P o lo n ia  — 
„M a łż e ń s tw o  a k to r k i “  — g. 15.30, 18, 
20.30. S to lic a  — „B e z  a d re su “  — g. 
15, 17.30, 20. W —Z  — „D -S  70 n ie  
d z ia ła “  — g. 15, 17.30, 20. 1 M a j — 
re m o n t. O cho ta  — „C h rz e s t b o jo 
w y “  — g. 15, 17.30, 20. S y re na  — 
„P o d  n ie b e m  S y c y l i i “  — g. 15, 17.30,
20. Tęcza — „S tre fa  za c h o d n ia “  — 
g. 15.30, 38, 20.30. L o tn ik  — „B a jk a  o 
ry b a k u  i r y b c e “  — g. 17 i  19.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — g. 

13. P o lo n ia  — „M ło d a  G w a rd ia “  — 
se ria  I  — g. 13. S y re n a  — „S /S  O - 
rz e ł z a g in ą ł“  — g. 13.

Cena b ile tó w  na  p o ra n k i w y n o s i
I .  35 z ł.

(U w a g a : re p e r tu a r  f i lm o w y  p o d a je 
m y  na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę 
gow ego  Z a rz ą d u  K in .  W arszaw a, 
J a g ie llo ń s k a  26, te l.  (10) 44-54).

R A D I O
S O B O T A  6 W R Z E Ś N IA

P ro g ra m  I  —  na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00,\ 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.15 M u z y k a , 6.30 P ieśn i 
K ra jó w  D e m o k ra c ji  L u d o w e j, 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a , 8.55 
A u d . d la  k l .  V —V I I ,  9.25 M u z y k a , 
9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d ła  k l .  I I I  
i  IV ,  11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, I
I I .  45 G łos  m a ją  k o b ie ty , 12.15 N a j 
s w o jską  n u tę , 12.45 A u d . d la  w s i. | 
13.00 Różne in s tru m e n ty , 13.15 U -  |

16.11, 16.25, 17.10, 13.30, 19.30, 21.00,
21.30.

Z O tw o cka  p rzycho d zą ce  do W a r
szaw y Ś ró d m ie śc ie  o godz.: 5.11, 
5.57, 6.19. 6.31, 7.07, 7.55, 8.13, 8.53, 13.29, 
14.28, 17.01, 17.57, 20.38, 21.38, 22.35,
23.38.

P o c ią g i zaś w y m ie n io n e  n iż e j, o d 
chodzące z W a rsza w y  Ś ró dm ie śc ie  
do O tw o c k a  o godz.: 9,25, 10.25,
11.25, 12.25, 13.25, 15.14, 17.30, 20.00,
23.48, będą o dch o d z ić  z D w o rca  
W schodn iego , o raz  p o w ro tn e  poc ią g i 
z O tw o c k a  p rzycho d zą ce  do Ś ró d 
m ieśc ia  o godz.: 11.00. 11.58, 12.58, 
14.58, 17.13, 18.38. 19.38, 22.58 będą do
ch od z ić  ty lk o  do D w o rca  W schod
n iego .

P o n ad to  tego d n ia  będzie  w s trz y 
m a n y  c a łk o w ic ie  ru c h  poc ią g ów  z 
D w o rc ó w  W arszaw a Ś ró dm ie śc ie  1 
W arszaw a W schodn ia  p rzez  R em 
b e r tó w  do W o ło m in a  i T łuszcza  do 
i z k tó ry c h  to  s ta c ji będzie  k o m u 
n ik a c ja  ty lk o  z D w o rc e m  W arszaw a 
W ile ń s k a .

P oc iąg  ze S k ie rn ie w ic  p rz y je ż d ż a 
ją c y  do  W a rs z a w y  Ś ró dm ie śc ie  o 
godz. 7.01 w  ty m ż e  d n iu  p rz y je d z ie  
do W a rsza w y  G łó w n e j O sobow ej o 
godz.: 7.02 i  o d je d z ie  do S k ie rn ie 
w ic  ró w n ie ż  z tego D w o rca  o godz.
17.31.

P o c ią g  7. D ę b lin a  p rz y je ż d ż a ją c y  
do W a rsza w y  Ś ró d m ie śc ie  o godz. 
6.08 p rz y je d z ie  do W a rsza w y  W ile ń 
s k ie j o godz. 6 03 i  o d ie d z ie  do 
D ę b lin a  z tego D w o rca  o godz. 16.05.

P oc iąg  z P ila w y  p rz y je ż d ż a ją c y  
do W a rsza w y  Ś ró d m ie śc ie  o godz. 
7.19 p rz y je d z ie  do W a rsza w y  W ile ń 
s k ie j o godz. 7.13 i o d je d z ie  dó P i
la w y  z tego D w o rc e  o godz.« 23.00.

tw o ry  E . G rie ga  w  w y k .  O rk . R ozg ł. 
B y d g o s k ie j P. R. p .d . A . R ez le ra , 
13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 
16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 17.00 W 
ry tm ie  w a lca , 17.15 „P rz e d e  d n ie m “
— o pow . Jana  W ik to ra , 17.30 S łu 
chacze p iszą — aud. B iu ra  S tu d ió w , 
17.35 „ Z  naszych  p ie ś n i“ , 18.00 R e
p o rta ż  l i te ra c k i,  18.20 K o n c e r t  K r a -

! k o w s ld e j O rk . i C h ó ru  P. R. p .d . 
J . G e rta . 19.05 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  
L is z ta , 19.15 „W  B ę d k o w ie “  — ode. 
opow . E. N iz iu rs k ie g o . 19.30 Na m u 
zyczn e j fa l i ,  20.26 W ia d . sp o rto w e ,
20.30 K w a d ra n s  p io se n ek  ra d z ie c 
k ic h . 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 O g ó l
n o p o ls k ie  sp o rto w e  m is trz o s tw a  w s i
— re p o rta ż , 21.00 G ra  O rk . Tan . P. R. 
p .d . J. C a jm e ra , 22.00 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 23.10 „M u z y k a  na d o b ra 
n o c “ .

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W ia d o 

m ości 5.05, 6.50, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,
6.15 M u z y k a  6.50 Tańce  lu d o w e  ró ż 
n y c h  n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 8.00 P rz e rw a , 14.05 In f o r 
m ac je . 14.10 A u d . d la  k l .  I  ł I I .  14.30 
M e lo d ie  na k s y lo fo n . 14.40 P rze g lą d  
p rasy  l i te r a c k ie j ,  14.50 K o n c e r t  C hó
ru  R ozg ł. P o zn a ń sk ie j P. R „  15.10 
„M ó j p rz y ja c ie l M a je k “  — ode. 
opow . B . K u c z y ń s k ie g o , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.00 P o p u la rn a  m u z y k a  
s y m fo n ic z n a . 16.20 D z ie n n ik  w a r 
szaw sk i, 16.35 W a lce  Jana  S traussa,
17.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 17.45 
W ie rsze  J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  
z c y k lu :  „N o w o ś c i p o e ty c k ie “ , 18.00 
U tw o ry  k o m p o z y to ró w  f iń s k ic h ,
18.30 M u z y k a  k lasyczn a , 18.50 G łos 
m a ją  k o b ie ty .  19.05 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o 
ści, 20.00 „P r z y  sobocie  po ro b o c ie “ , 
21.26 W ia d . sp o rto w e , 21.30 A u d . % 
c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  so na ty  fo r 
te p ia n o w e “ , 22.00 H u m o re ska  J a ip -  
s ław a H aszka z to m u  p .t. „T a s ie 
m iec  k s ię żn e j p a n i“ , 22.20 R ep o r
taż d ź w ię k o w y  z m is trz o s tw  le k k o 
a tle ty c z n y c h  Z w . Z a w . i s p o tk a 
n ia  N R D  — P o lska  w  le k k o a tle ty c e , 
22.40 M u z y k a  taneczna , 23.10 M u z y 
k a  na  d ob ra n oc .

T R A N S M IS J A  R A D IO W A  
Z  C E N T R A L N Y C H  D O Ż Y N E K  

W K R A K O W IE
W n ie d z ie lę  7 w rz e ś n ia  o godz. 

j 9.30 P o ls k ie  R ad io  tra n s m ito w a ć  bę- 
j dz ie  na obu fa la c h  u roczys to śc i z 
I C e n tra ln y c h  D o żyn e k  w  K ra k o w ie .

«

Organizacja nauki w ZSRR
Ja kko lw ie k  przodująca rola 

Zw iązku Radzieckiego w  dzie
dzin ie rozw oju  nauk i l  je j o r
ganizacji jest ogólnie znaną, 
pragnę jednak podzielić się 
bezpośrednim i obserwacjam i, 
dotyczącym i całokszta łtu s tru k 
tu ry  nauki, a w  szczególności 
na jb liższych m i dziedzin, a 
m ianow ic ie  m ik ro b io lo g ii i  epi
dem iologii.

Na czele naukowej dz ia ła l
ności stoi Akadem ia Nauk 
ZSRR. do k tó re j należy w ysu
wanie prob lem atyk i, przepraco
w yw an ie  zasadniczych proble
m atów  i  koordynacja prac po
szczególnych placówek nauko
wych. Akadem ia Nauk ZSRR. 
ma swój odpow iedn ik w repu
b likach  zw iązkowych, w  posta
c i Akadem ii poszczególnych, re
pub lik . W te j c h w ili is tn ie je  12 
tego rodzaju A kadem ii, a p rzy
gotowywane jest rozpoczęcie 
działalności nowych A kadem ii 
w  repub likach, które  dotąd 
A kadem ii n i t  posiadały. Oprócz 
A kadem ii Nauk Zw iązku Ra
dzieckiego is tn ie je  szereg A k a 
dem ii, poświeconych poszcze
gó lnym  specjalnościom, ja k  
Akadem ia Nauk Medycznych, 
Akadem ia N auk Rolniczych, 
Akadem ia Pedagogiczna itd. 
W szystkie te Akadem ie zna j
du ją  się w  ścisłym  kontakcie z 
Akadem ią Nauk Zw iązku Ra
dzieckiego. Należy przy tym  
zaznaczyć, że Akadem ie po
święcone poszczególnym spe
cja lnościom  is tn ie ją  ty lk o  na 
szczeblu ogólnokra jow ym .

Jak pracu ją  Akadem ie, roz
w iązując poszczególne zagad
nienia? Praca opiera się na in 
stytu tach, k tó re  są poświęcona 
poszczególnym dyscyplinom . 
In s ty tu tó w  badawczych jest sto
sunkowo bardzo dużo i  tak  np.

Vroi. dr. F. Przesmycki
D y re k to r  N a c z e ln y  P a ń s tw ow e go  Z a k ła d u  H ig ie n y

Akadem ia N auk Medycznych 
posiada ich około 30. Ja kko l
w iek in s ty tu ty  A kadem ii za j
m ują stanowisko kierownicze 
w  zakresie opracowywania po
szczególnych problem ów , to o- 
bok tych in s ty tu tó w  is tn ie ją  
jeszcze in s ty tu ty  w  repub likach 
zw iązkowych, powiązane z od
pow iedn im i resortam i. K ie ro w 
n ic tw o tych in s ty tu tó w , nie 
podlegających A kadem ii, należy 
do rad naukowych poszczegól
nych resortów , w spó łp racu ją
cych z Akadem iam i.

Poza tym , naukową dz ia ła l
nością za jm u ją  się katedry 
wyższych zakładów naukowych 
i terenowe placów ki. Dla p rzy
kład« chcia łbym  przedstaw ić 
jeden pion prac naukowych w 
zakresie m ik ro b io lo g ii i  epide
m io log ii.

Na czele placówek nauko
wych wspom nianych w yże j dy 
scyplin naukowych stoi In s ty tu t 
Epidem io log ii i  M ik ro b io lo g ii 
im. G am ale ji i In s ty tu t W iru 
sologii im . Iwanowskiego. Obok 
tych in s ty tu tó w  is tn ie ją  w sa
mej ty lk o  M oskw ie: In s ty tu t 
Epidem iologii, M ik ro b io lo g ii i 
Chorób Zakaźnych im. M ieczni
kowa, jako  in s ty tu t Federacyj
nej Socjalistycznej R epub lik i 
Rosyjskie j, oraz M ie jsk i In s ty 
tu t Epidem io log ii i  M ik ro b io lo 
g ii m iasta M oskw y. W  każdej 
republice zw iązkow ej is tn ie ją  
podobne in s ty tu ty  m ik ro b io lo g ii 
i ep idem io log ii, p rzy czym w  
większych repub likach  oprócz 
in s ty tu tu  kra jow ego is tn ie ją  po
dobne in s ty tu ty  regionalne. W y
konu ją  one swoją pracę w  o- 
parciu o in s ty tu t k ra jo w y .

Poza tym  prace naukowe w y 

konu ją  wyższe zakłady nauko
we ( In s ty tu ty  Medyczne). W  
Zw iązku Radzieckim  jes t około 
80 in s ty tu tó w  medycznych. 
K a te d ry  m ik ro b io lo g ii i epide
m io log ii tych in s ty tu tó w  pro
wadzą prace naukowe. Do prac 
tych w łączają się rów nież setki 
S tac ji Sanitarno-Epidem icznych 
zarówno „ob łastnych“  (woje
wódzkich), ja k  i  re jonowych 
(poYviatowych). W  ten sposób 
w ytw arza się p iram ida placó
wek, k tó re  p racu ją  w  zakresie 
jedne j ty lk o  dyscyp liny. Jest to 
o lbrzym i rezerw uar p racow n i
ków  naukowych, k tó rzy  na 
wszystkich szczeblach pode jm u
ją  pracę naukową, koordynując 
ją  z odpow iedn im i k ie ro w n i
czym i p laców kam i naukow y
mi.

In s ty tu ty  w  swych badaniach 
zm ierzają do w ytkn ię tego kon
kretnego celu, a prob lem atyka 
prac naukowych jest ułożona 
tak, aby prace te w  poszczegól
nych dziedzinach w iedzy p rzy
n iosły nauce i społeczeństwu 
ja k  na jw iększą korzyść.
• Do w ie lk ich  prob lem ów  opra
cow ywanych przez naukę ra 
dziecką należą obecnie m. in. 
budow le kom unizm u. W ie lk ie  
kanały, ja k  np. obecnie budo
wany K ana ł T u rkm eńsk i zm ie
n ia ją  przyrodę, prze tw arza jąc 
pustynie w  żyzne pola. S tw o
rzenie nowych w a run ków  dla 
rozw oju roślinności i  osiedlenia 
ludz i wiąże się z m ożliwością 
powstawania nowych ognisk 
chorób zakaźnych. Teren ten 
podlega specja lnym  badaniom  
in s ty tu tó w  naukowych. »

W  zakresie w a łk i z choroba

m i zakaźnym i wszystkie w y s iłk i 
licznych radzieckich labora to
r ió w  naukowych zdążają k u  te 
mu, aby doprowadzić do l ik w i
dac ji poszczególnych chorób 
zakaźnych. Osiągnięto ju ż  w  te j 
dziedzinie poważne w yn ik i. 
Z likw idow ano  p raw ie  m alarię, 
a także du r brzuszny.

Cechą charakterystyczną p ra 
cy naukow ej w  Zw iązku Ra
dzieckim  jest pow iązanie je j 
z życiem. W  te j całej pracy 
k ierownicza ro la  A kadem ii po
lega nie  ty lk o  na wysuwaniu 
prob lem atyk i, ale rów nież na 
ocenie i koo rdynac ji prac nau
kow ych poszczególnych placó
wek naukowych. Dlatego orga
nizowane są przez Akadem ie 
Nauk Medycznych ZSRR lub 
przez inne Akadem ie sesje nau
kowe, na k tó rych  om awia się 
w y n ik i badań i opracowuje się 
w ytyczne dla dalszego rozw oju 
prac. W  sesjach tych biorą u - 
dzial nie ty lk o  pracow nicy In 
s ty tu tów  i  A kadem ii, ale ró 
wnież pracow nicy poszczegól
nych placówek naukowych, 
pracujących nad danym  zaga
dnieniem.

Podczas mego pobytu w  M o
skw ie m ia łem  możność wziąć 
udzia ł w  dwóch sesjach nauko
wych. Jedna z tych sesji była 
poświęcona badaniom nad w yż
szą czynnością nerwową, druga 
zaś, zorganizowana przez In 
s ty tu ty  W iruso log ii i  In s ty tu t 
Chorób Zakaźnych pod egidą 
A kadem ii - Nauk Medycznych, 
by ła  poświęcona badaniom nad 
grypą. M ogłem  przekonać się 
o w ysokim  poziomie badań nau
kow ych i bardzo żyw ym  zain
teresowaniu uczestników sesji 
pracam i naukow ym i. B iorąc ży
w y udzia ł w  dyskusji, wszech
stronnie s ta ra li się oni ośw ietlić

zagadnienie g rypy 1 kry tyczn ie  
ocenić w y n ik i swoich badań. 
Z w yk le  na zakończenie sesji o- 
pracowywane są w ytyczne dla 
dalszej pracy. Sesje tak ie  są 
n iew ą tp liw ie  ważnym  elemen
tem  dla rozw o ju  nauki.

Ins ty tu c je  naukowe pracu ją  
w  ZSRR na podstawie sprecyzo
wanego planu. P lan ten obejm u
je  prace koncepcyjne i o d k ry 
wcze —- prowadzone w  ZSRR 
w  w ie lk ich  rozm iarach 1 ko
rzystające z szerokiego popar
cia. Osiągnięcia nauk i radziec
k ie j, nieustanne doskonalenie 
fo rm  i  metod pracy są na jle p 
szym dowodem, że planowanie 
badań naukowych stanow i po
ważny czynn ik postępu i  roz
w o ju  nauki.

We wszystkich ins ty tuc jach  
pracują w y b itn i uczeni, dla 
k tó rych  równocześnie z pracą 
badawczą jednym  z w ażn ie j
szych zadań jest wychowanie 
nowych s ił naukowych. P ie rw 
szym etapem wdrażania do p ra 
cy naukowej jest asp irantura. 
M iody kandydat otoczony jest 
serdeczną opieką starszych ko
legów, k tó rzy  starają się' ja k  
na jw ięce j go nauczyć i  dać mu 
możność wykonania pierwszej 
jego pracy w  dysertac ji na 
kandydata nauk. Dysertacje te 
nie są oderw anym i przyczyn
kam i, ale łączą się ściśle z 
przepracow yw anym i przez in 
s ty tu t problem am i, stanowią za
tem  w k ła d  do rozw iązania pe
wnego zagadnienia. A sp iran t 
uczy się nie ty lk o  swojej spe
cja lności, ale nabywa wszyst
kie te cechy, k tó re  w inny, cha
rakteryzow ać pracow nika nau
kowego, a . zatem umiejętność 
analizy i  k ry ty k i w ykonyw a
nych badań, przygotow ywania 
re fera tów  oraz k ry tyczne j oce
ny prac naukowych. R ozw ija 
jąc się w  te j atmosferze, zw ykle 
ju ż  po 3 la tach i  po zdaniu 4 
egzaminów kandydat jes t go

tów  do przedstaw ien ia dyser
tac ji. Należy jednakże zazna
czyć, że ja k k o lw ie k  opieka nad 
kandydatem  jest bardzo ser
deczna, to ¿cena jes t surowa 
i  asp iranci n ie  m ający odpo
w iedn ich  w a ru n kó w  do pracy 
naukowej, są w yco fyw an i.

Podczas mego pobytu w  Mos
kw ie  m ia łem  możność zetkn ię
cia się z asp irantam i i  mogłem 
ocenić n ie  ty lk o  ich w ysok i sto
pień wyszkolenia, ale również 
— entuzjazm  dla nauki.

Każdy, k to  o trzym a ł stopień 
kandydata nauk, ma o tw artą  
drogę do dalszej działalności 
naukow ej. Następnym  stopniem 
naukow ym  jest stopień dokto
ra nauk. O trzym anie tego stop
nia jes t związane z przygoto
waniem  odpow iedn ie j pracy 
naukowej. T u ta j selekcja po
stępuje nadal. Jak w ysokie w y 
magania staw ia się w  Zw iązku 
Radzieckim  kandydatom  do 
stopnia doktora nauk — może
m y sądzić po okresie czasu, zu
żywanym  na przygotowanie 
rozpraw y dokto rsk ie j. T ak  np. 
spotykałem  p racow n ików  nau
kowych, k tó rzy  dopiero po 7 
albo 10 la tach pracy ekspery
m enta lnej m og li odpowiednio 
przygotować dysertację dla o- 
trzym ania ty tu łu  doktora nauk.

D okto rzy nauk są to  zw ykle  
doświadczeni eksperym entato
rzy. Są on i w ysuw an i na k ie 
rownicze stanowiska, ja ko  k ie 
row n icy  oddziałów, względnie 
labora toriów . Po objęciu je d 
nego z tych  k ie rbw n iczych sta
now isk doktó r nauk może o- 
trzym ać ty tu ł profesora, jako 
ty tu ł naukowy, bez prowadze
nia dydaktycznej pracy. D la 
tego w  ins ty tu tach  naukowych, 
zwłaszcza podlegających akade
miom, spotykam y bardzo zna
czną liczbę profesorów, k tó rzy  
n ie  są bezpośrednio powiązani 
z wyższym szkolnictwem .

W  dalszym rozw o ju  pracy 
naukowej może nastąpić powo
łan ie  do A kadem ii — jako  człon 
ka korespondenta, lu b  członka 
rzeczywistego. K andydatów  na 
członka A kadem ii w ysuw ają  
zw ykle  Rady Naukowe In s ty 
tu tó w  lu b  Rady W ydzia łow e 
wyższych uczelni, ale dopu
szczalne jest rów nież wysunięcie 
swoje j kandyda tu ry .

W artość prac naukowych 
kandydatów  jes t oceniana przez 
specjalną kom isje, następnie na 
ogólnym  zebraniu A kadem ii 
kandydatura  jes t om awiana i 
później, w  ta jn y m  głosowaniu, 
w yb ie ra  się poszczególnych 
kandydatów . Najczęściej na 
członków  A kadem ii w yb ie ran i 
są prapownicy in s ty tu tó w , ale 
pracow nicy te renow i mogą być 
rów nież w yb ie ran i na człon
ków  A kadem ii. W yborem  człon 
ków  A kad em ii in te resu ją  się 
szerokie w a rs tw y  społeczeńst
wa. W ybór do A kadem ii jest 
ja k  gdyby w ie lk im  świętem 
narodowym . Szacunek społe
czeństwa dla nauk i i dla uczo
nych uw idacznia się zresztą w 
ZSRR na każdym  kroku.

Naukow cy radzieccy są oto
czeni przez Rząd specjalną o- 
pieką m ateria lną. Osiągnięcie 
wyższego stopnia naukowego 
związane jest ze zwiększeniem 
poborów. D zięk i odpowiednio 
w ysokim  uposażeniom pracow 
n icy  naukow i w o ln i są w  ZSRR 
od w szelkich trosk m a te ria l
nych, co n iew ą tp liw ie  sprzyja 
podniesieniu w ydajności ich 
pracy.

Zainteresowanie społeczeń
stwa dla nauk i wyraża się w  
pierwszym  rzędzie w  ogrom 
nym  upowszechnieniu now a to r
stwa i racjona liza torstw a wśród 
ludzi pracy zarówno w  mieście 
ja k  i na wsi. W  sprawach tru d 
nych lu b  n iejasnych może każ
dy now ator czy rac jona liza to r 
zawsze zwrócić się do placów 

k i naukow ej, k tó ra  otoczy go 
opieką i stworzy m u m ożliwości 
dalszej pracy. W idom ym  zna
k iem  zainteresowań nauko
wych szerokich w a rs tw  są b i
b lio tek i, k tó re  są zawsze prze
pełnione. K s iążk i naukowe są 
w k ró tk im  czasie po w ydan iu  
wykupione. Trzeba przy tym  
zaznaczyć, że działalność w y 
dawnicza jest w  Zw iązku R a
dzieckim  bardzo wszechstronna 
i ożywiona, a nakłady książek 
bardzo wysokie.

W  czasie mego pobytu, w raz 
z grupą p racow ników  polskie j 
służby zdrow ia w  ZSRR, za
poznałem sie z tem atyką prac 
m ikrob io logów  i epidem iologów 
radzieckich. Uczeni radzieccy 
są godnym i, tw órczym i k o n ty 
nuatoram i na jp iękn ie jszych po
stępowych tra d y c ji w ie lk ich  
bakterio logów : Pasteura, M iecz
nikowa, Kocha, Iwanowskiego, 
G am ale ji i w ie lu , w ie lu  innych 
uczonych, dla k tó rych  dobro 
człowieka by ło  na jwyższym  ce
lem  pracy. M ik rob io log ię  ra 
dziecką cechuje niezm iennie 
g łęboki hum anizm , troska o 
człowieka, w a lka  o uw oln ien ie  
ludzkości od k lęsk chorób za
kaźnych.

Dziś, gdy w y n ik i prac bak
terio logów  przekształcane są 
przez im peria lis tów  am erykań
skich w  broń ludobójców , gdy 
na Zachodzie, a w  szczególności 
w  Stanach Zjednoczonych pew
na część bakterio logów  zaprzęga 
się w  służbę m orderców nie
w innych, dzieci, kob ie t i s ta r
ców. Dziś, gdy is tn ie ją  tzw. 
uczeni, k tó rych  prace stanowią 
zaprzeczenie w ie lk ich  celów, 
ja k ie  zawsze staw iała przed 
sobą nauka — właśnie dziś po
stawa, poziom, hum anizm  uczo
nych radzieckich, ich nieustę
p liw a  w a lka  w  obronie pokoju 
i ludzkości napawają nas o tu
chą i w ia rą  w najlepszą p rzy
szłość.
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